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GROŹNE ROZRUCHY ANTYŻYDOWSKIE 


Oblężenie domu akademickiego. 
Podczas strzelaniny kilkadziesiąt 


BUKARESZT, 24. 3. (PAT) — 
Manitestacje studentów uniwersytetu 
bukareszteńskiego trwały dziś dalej i 
doprowadziły do starć z połicją, która 
zmuszona była do użycia bomb łza- 
wiących. Po obu stronach jest wielu 
poturbowanych. Aresztowano około 30 
studentów. Przyczyną ruchu jest pro- 
test studentów wydziału prawnego 
przeciwko nowej ustawie adwokackiej, 
która utrudnia młodym prawnikom 
wstęp do adwokatury. 

Zapytywany w tej sprawie w iz- 
bie premjer Jorga oświadczył, iż rząd 
obiecał uwzględnić słuszne żądania 
studentów. Władze zauważyły wśród 
manifestantów obecność agitatorów ko- 
munistycznych. Uniwersytet bukaresz- 
tedski zamknięto na dwa dni. 

WIEDEN, 24.8. (tel, wł.) Wezo- 
rajsze wystąpienia młodzieży akade- 
miekiej w Bukareszcie stały się ha- 
słem do wybuchu zaburzeń i w in- 
nych miastach uniwersyteckich. Naj- 
grożniej sytuacja przedstawia się w 


NOR I z A ZZOZ, © ADO 


Nowomianowany pod:ekretarz Stanu 
w Ministerstwie K»maoikacji inżynier 
Józef Gallos, urodził się w r. 1898 
w pow. będzińskim. W Będzinie ukoń- 
czył szkołę średnią. Wyższe studja 
odbył wiceminister Gallot na polite- 
chnice w Nancy, gdzie ukończył wy- 
dzał elektrotechniczny, a następnie 
w Charkowie, gdzie ukończył wydział 
mechaniczny w instytucie technolo- 
gicznym. 


Piątek, dn. 25 marca 1932 r. 


Cena 15 gr. | 


| Rok IL. _— 


Administracja; ul. Piotrkowska 86, tel. 101-99. 
Reklamacje przyjmuje się tamże. 


STUDENTÓW RUMUŃSKICH. 


Jassach, gdzie dziś do godz. I2-ej w 
południe zanotowano 14 rannych. 


Słuchacze miejscowego uniwersyte- | 


tu dia poparcia swych kolegów buka- 


reszteńskich zorganizowali o godz. 10 | 


rano manifestacyjny pochód ze sztan- 
darąmi przez miasto. W chwili, gdy 
pochód docierał do ratusza policja 
konna, szarźowała tłum, płazując stu- 
dentów szablami. Czterech policjantów 
ściągnięto z koni i dotkliwie potarbo- 
wano. 
motłceh uliczny, który rozpoczął bom- 
bardowanie policjantów kamieniami. 
W kawiarniach i  pierwszorzędnych 
magezynach potłuczono witryny. Były 
też usiłowania rubunków. 


Kredyty na wojnę z Chinami, — 


Do młodzieży przyłączył się | 


|| 


— Policja przypuściła atak na bagnety. 
osób odniosło rany. 


W czasie starcia z policją, która 
usiłowała rozproszyć demonstrantów, 
pewien prokurator, kilku policjantów 
i studentów odniosło rany. Wyparei 
przez policję studenci, nzbroiwszy się 
w pałki, zaatakowali policję, przyczem 
komisarz i 4 policjantów zostało po- 
ranionych. Stadenci ruszyli następnie 
pochodem do synagogi, którą zapełnie 
zdemolowali. Wybito również wiele 
szyb w sklepach. Studentów zaatako- 
wali wówczas żandarmi bagnetami. 
Studenci cofnęli się i zabarykadowali 
w Domu Akademickim. Gdy żandar- 
merja otworzyła ogień na Dom Aka- 
demicki i zamierzała przypuścić szturm 
studenci odpowiedzieli strzałami rewol- 


Jeden z oficerów i kilku 
żandarmów zostało ciężko rannych. 
Liczba rannych studentów nie jest 
znana, gdyż aź do rana Dom Akade- 
micki otoczony był wojskiem. W Jas- 
sach panuje z powodu zajść wielkie 
wzburzenie wśród mieszkańców. Uli- 
cami miasta przeciągają liczne patro- 

le wojskowe.  Uniwertytet jest zam- 
knięty. Rada ministrów zebrała się na 
posiedzenie, aby rozważyć sytuację i 
wydać odpowiednie zarządzenia. Uwa- 
żają za rzec pewną, że zajścia mają 

tło polityczne. 


werowemi. 


a w Szanghaju toczą się rokowania pokojowe. 


LONDYN, 24.3 (tel. wł.). Podczas 
uroczystego posiedzenia parlamentu w 
Tokjo, na którem premier rządu repre- 
zentował cesarza, uchwalono nowe kre- 
dyty na wojnę z Chinami. Ministerstwo 
skarbu ma przekazać 59 miljonów jen 
do dyspozycji ministerstwa spraw woj- 
skowych na operacje nad ujściem rzeki 
Jang-Tse. Prócz tego parlament uchwa- 
lił wyasygnowanie 56 i pół miljona je- 
nów na wydatki związane z administra- 
cją Mandżurji. 

Warto zaznaczyć, że dzienniki tokij- 
skie, bez różnicy odcieni politycznych, 
przyjęły uchwałę parlamentu z uzna- 
niem, jako krok konieczny. Nawet prasa 
socjalistyczna nie protestowała. 

Wszystko to zdaje się świadczyć, że 
operacje wojenne w Chinach bynaj- 
mniej nie dobiegają do końca, pomimo 


toczących się w Szanghaju rokowań po- 
kojowych. 

LONDYN, 24.3 (tel. wł.). Dziś rano 
wznowiono w Szanghaju rokowania chiń- 
sko'japońskie o zawieszeniu broni. Ob- 
rady toczą się w gmachu konsulatu ja- 
pońskiego. 

Sądząc z tonu dzienników chińskich, 
rokowania nie doprowadzą do konkret- 
nych wyników, gdyż wojska japońskie 
nietylko nie opuszczają zajętych terenów 
lecz posuwają się naprzód. Prasa do- 
nosi o zajęciu miejscowości Kjang- Wang 
przez dywizję japońską. Fort Wu-Song 
jest fortyfikowany w gorączkowym tem- 
pie. 

LONDYN, 24.3 (tel. wł.). Ciężka ar- 
tylerja japońska ostrzeliwała w dniu 
wczorajszym pozycje chińskie pod Liu- 
He. Eskadry samolotowe rzuciły wiele 


Firmie Schenker i S-ka 


odebrano koncesję. 


WARSZAWA, 24. 3 (?”AT) — Ministerstwo skarbu zadecydowało 
na skutek nadużyć popełnionych przez pełnomocników firmy "Sp A e. 
dla międzynarodowych transportów Schenker i S-ka“ odebrać wymienio- 
nej firmie koncesję na załatwianie formalności celnych w urzędach cel- 


nych. Zaznaczyć należy, 
dniowej. 


że firma ma oddział w Łodzi 


przy ul. Połu- 


Tardieu wybiera się do Londynu. 


LONDYN, 24. 3. (PAT.) Donoszą 
z wiarogodnego źródła, że pomiędzy 
8 a 10 kwietnia r. b. spodziewana jest 
w Londynie wizyta premjera Tardieu, 
który zamierza omówić z premjerem 
Mac Donaldem aktualne sprawy między 
narodowe, jak za adnienie odszkodowań 
i konferencji lozańskiej, sprawę koope- 
racji naddunajskiej oraz dalsze widoki 
konferencji rozbrojeniowej. Biorąc pod 


uwagę, że nowy ambasador amerykań- 
ski i Mellon, który w dniu 1 kwietnia 
odpływa do Londynu będzie już w cza- 
sie ewentualnej wizyty premiera Tardieu 
w Londynie, należy spodziewać się, że 
również i Mellon weźmie udział w roz- 
mowach, które niewątpliwie obejmą 
sprawę długów wojennych wobec Ame- 
ryki, 


bomb na tę miejscowość, wzniecając 
liczne pożary. Ludność cywilna uciekła 
w panice. Europejczycy, zamieszkali w 
w Liu-He, opuścili miasto zawczasu, 
gdvż konsul japoński uprzedził ich o 
możliwości wybuchu działań wojennych. 


LONDYN, 24.3 (tel. wł.j. Do Char- 
bina nadszedł transport rosyjskich mun- 
durów wojskowych, przeznaczonych dla 
białej gwardji. Płaszcze oficerskie mają 
kolor niebiesko-popielaty, a żołnierskie 
są utrzymane w odcieniu piaskowym. 
Pod względem kroju przypominają daw* 
ne mundury armii carskiej. 

Rozdawnictwo mundurów nastąpi w 
czasie świąt Wielkanocnych. Pochodzę 
nie transportu nie jest znane. . 


Nowomianowany podsekretarz Stanu 
w Ministerstwie Reform Rolnych pos. 
Wacław Karwacki urodził się w roku - 
1894 w Źarnowcu ziemi twe 
Szkołę średnią ukończył w Kielcac é 
wyższe studja ódbył w Krakowie na 
studjum rolniczem Uniwersytetu Jagie- 
liońskiego. Od r. 1911 wicemin. Kar. 
wacki bierze żywy udział w pracach 
organizacji niepodległościowej. 


Exposć 


__ BIAŁOGRÓD, 24, 3. (PAT). W wy- 
głoszonem w senacie expose minister 
ncòyio poruszył m. ia sprawę go- 
spodarczego zbliżenia krajów naddu- 
jajakich, zaznaczając, iż niesłuszne 
jest twierdzenie: jakoby obecny kry- 
zys powszechny miał swe Źródło w 
rozbiciu się spoistości gospodarczej 
byłej monarchji Austro - Węgierskiej, 
4 wszystkie narody, które znajda 
aly się w ramach tej monarchji do- 
e wiedzą, że nie odgrywała ona ni- 
wielkiej roli w dziedzinie gospo- 
rozej, 
~ Zkolei minister oznajmił, że pro- 
jekt francuski nie został jeszcze zako- 
munikowany rządowi jugosłowiańskie- 
u. Francja bowiem uważa za konieez 
ne, aby Anglja, Włochy i Niemey u- 
nio uzgodniły z nią swe stanowis- 
w sprawach zasadniczych. To jesz- 
cze nie nastąpiło, te też minister ko- 
rzysta ze sposobno, aby zaznaczyć, że 
francuski punkt widzenia w tej spra- 
wie jest całkowicie uzasadniony Mini- 
ster wspomniał dalej o próbach w kie 
runku zrealizowania porozumienia za- 
Krojonego na bardzo szeroką skalę nie | 
ZA! powszechnego. Minister pomagał 
usilnie Briandowi w tych dążeniach, 
zwracał jednak już wtedy uwagę, że 
mie wierzy w możliwość  natych- 
miastowego urzeczy wistn. tego rodzaju | 
porozumienia, które powinno być po- | 
przedzone porozumieniami regjonalne- | 
mi o węższym Zakresie, pod warun- | 
kiem, że byłyby one wolne od wszel- 
kich ubocznych myśli politycznych. 
Sprawa ta jest bardzo skomplikowana, 
eys zawsze, gdy wchodzi w grą za- 
g nienie porozumienia państw nad- 
unajskich każdy wynajduje specjalne 
powody do czynienia zastrzeżeń. Nie | 
może więc być mowy o federacji | 
aństw naddunajskich każdy wynajdu 
e spacjalne powody do ozynienia. Za- 
strzeżeń. Nie może więc być mowy 0 
federacji państw naddunajskich, Nigdy 
nie mogło i nie może dojść do oddziel- 
nego układn pomiędzy 5 krajami nad- 
dunajskiemi. Osiągnięcie tego celu. 
jest absolutnie niemożliwe. Porozumie- 
nie powinno przedewszystkiem rów- 
nież obejmować na tych samych zasa- 
dach i inne państwa, z któremi mamy 
wspólne interesy. Jeżeli to porozamie- 
nie ograniczy się obecnie do 5 państw 
naddunajskich to nie stworzy to ułat- 
wienia i wyjścia. Nikt bowiem nie 
może sądzić, że pięć tych państw mo- 
že utworzyć ententę samowystarcza|- 
ną i zamknąć sobie drogę na inne 
rynki. Wszystkim zainteresowanym w 
tej || peep oł zapewnienia, 
że mie będziemy bynajmniej zaniedby- 
wać lub poświęcać dawnych stosun- 
ków handlowych. 
= pie „ae zaznacza, że wÀ 
powiedzi na ętą przez rzą 
francuski akoje ” sondowania opinji 
„rząd jugosłowiański oświadczył m, in. 
że gotów jest z całą szczerością i l0- 
jalnością podjąć próbę odpowiednią i 
uożynić. wszystko aby porozumienie 
doszło do skutku. Tego rodzaju odpo- 
wiedź jest zgodna z całokształtem po- 
lityki zagranicznej Jagosławji. Jesteś- 
-my zwolennikami współpracy między- 
narodowej i pragniemy wziąć udział 
we wszystkich usiłowaniach mogą- 


ch nić się gdo zaprowadze- 
b deigh tadu 2 Świecie. 
O z 
Aresztowania 
śród lapowców. 
HELSINGFORS, 24.3. (PAT) — 
"Wobec tego, że rezultaty dochodzeń 
 wsprawie zajść w Maentsaelae stwier- 
dziły nielegalną działalność lapowców, 
r spraw wewnętrznych postar o- 
do odwołania zawiesić wszelką 
ność organizacji lapowców. Ww 


ze śledztwem policyjnem ar 
towano jeszcze 4-ch uczestników 


ZKU 


„DZIENNIK ŁODZKI* 25.11.1932 


min. Marinkovica 


o zbliżeniu krajów naddunajskich. 


BIAŁOGRÓD, 24 3. (PAT) Wygło- 
szone dzisiaj w sanacie expose mini- 
stra Marincovica o polityce zagranicz- 
nej Jugosławji wywarło w tutejszych 
kołach politycznych jaknajlepsze wra- 
żenie. Podkreślany jest zdecydowany i 
otwarty ton oświadczenia Marincóvica, 


określając w sposób jasny i wyraźny 
stanowisko Jugosławji wobec szeregu 
aktualnych zagadnień polityki między 
narodowej, przedewszystkiem zaś wo- 
bec kwestji rozbrojnia i projektu współ 
mz gospodarczej państw naddunaj- 
skich. 


Na Górnym Śląsku. 


KATOWICE, 24. 3. (PAT) Na po- 
siedzenin komisji pojednawczo-arbitra- 
żowej obniżono zarobki robotników 


w kopalniach kruszczowych na Słąsku | 
| 


o 4%. Orzeczenie to obowiązuje od 


1 kwietnia do 30 czerwca Sprawa Za- 


| 
targu zarobkowego w hutnictwie Cyd- | 


kowem została odroczona. 


Tegoroczne ćwiczenia 


KATOWICE, 24 3. (PAT) Delegaci 
rad załogowych hut żelaznych w Kró- 
lewskiej Hucie odrzucili propozycje 
przemysłowców co do 25%, obmżki 
płać robotniczych. 

Sytuscja w przemyśle żelaznym 
na Sląsku jest naprężoca 


oficerów rezerwy.) 


WARSZAWA, 24.3. (PAT) — W ro- 
ku bieżącym zostaną powołani na usta- 
wowe ćwiczenia wojsk. ofic.rez. z rocz- 
ników: 1897, 1899, 1900, 1904, oraz 
wszyscy (ci, którzy w ubiegłym roku 
winni odbyć ćwiczenia, a nie odbyli ich 
z jakichkolwiek powodów. 

Niezależnie do roku urodzenia zo- 
staną również powołani na |-sze ćwicz. 
w stopniu oficerskim wszyscy podpo- 
rucznicy rez. których mominacje były 
ogłoszone w Dz. Pers. Nr. 4/31 i Nr.1/32. 

Odroczenia, względnie przesunięcia 
terminu odbycia ćwiczeń mogą nastąpić 
tylko w wypadkach, przew dzianych 
w rozporządzeniu wykonawczem do 
ustawy o powsz. obow. sł. wojsk. 

Oficerom rez., powołanym na |-sze 
ćwiczenia w stopniu oficerskim, nie bę- 
dą wypłacane w roku bież. jednorazowe 


| 


dodatki na umundurowanie, ponieważ 
otrzymują oni umundurowanie i wyekwi- | 
powanie w naturze. 

Podchor. rez. zostaną powołani bez 
względu na rok urodzenia wszyscy ci, 
którzy dotychczas nie odbyli żadnego 
ćwiczenia, oraz którzy po |-szem ćwi- 
czeniu nie zostali zakwalifikowani na 
ppor. rez. 

į Prócz wyżej wym. kategoryj zostaną 
również powołani na 6-tyg. skrócony 
kurs Szk. Podchor. Rez. Piech. wszyscy 
zakwalifikowani przez M. S. Wojsk. kan- 
d.daci na ppor. rez. z pośród ochotni- 
ków byłych formacyj połskich i W.P. 
w latach 1914—1921. 

O terminie stawienia się na ćwicz. 
rez. wszyscy ofic. podchor. rez. i ochot- 
nicy zostaną powiadomieni przez wla- 
ściwe P. K. U. 


Krwawe napady na dyplomatów 


BERLIN, 24.3. (tel. wł.). Dziś nad 
ranem w zachodniej części Berlina, Schoe- 
nebergau, pięcu mężczyzn napadło i o- 
krutnie  zmasakrowało przedstawicieła 
jednego z państw obcych. Po napadzie 
wywiązał się pościg na placn Wiktorji 
Ludwiki i okolicznych ulicach, przyczem 
czterech zpałkarzy ujęto. y 

Stan pobitego dyplomaty jest grożny. 
Umieszczono go w jednej z klinik pry- 
watnych. Ze względu na toczące się 
śledztwo, prezydent policji rie chce za- 
komunikować prasie żadnego nazwiska. 

« Podobne zajście zdarzyło się dziś a 
g. 4 rano w Hamburgu. Grupa męż- 
czyzn napadła na konsula japońskiego 
Siyematsu, który przechadzał się w od- 


Berlinie i Hamburgu. 


ludnej dzielnicy w towarzystwie młodej 
damy. Napastnicy pobili konsula pałka- 
mi gumowemi i pchnęli go kilkakrotnie 
nożem. Usiłowali również pobić kobietę, 
lecz to zdołała zbiec i zawiadomiła o 
napadzie policję. 

Natychmiastowy pościg doprowadził 
do ujęcia trzech pałkarzy, którzy jednak 
odmówili, wszelkich wyjaśnień. Napad 
ma charakter zagadkowy. 

Dotychczas nie ustalono, czy tłem 
była zemsta osobista, czy też względy 
polityczne. 

Stan pobitego konsula jest ciężki. 
Pomimo zabiegów lekarzy, chory do go” 
dziny 9 rano nie odzyskał przytomno- 
ści. 


a 


Zwyżka funta. 


LONDYN, 24. 3. (PAT.) Funt doznał 
dziś znowu poważnej zwyżki. dy w 
południe stało się wiadomem, że dalsze 
obniżenie stopy procentowej Banku An- 
gielskiego nie nastąpiło, funt zaczął rap- 
townie podnosić się i z 3.64 doszedł 
przy zamknieciu giełdy. do 3.71'/, dol. 
za Pat Złoto spadło o 1 szyling, do 
ceny 112 szylingów i 2 pensy za jedną 
uncję. 


Podanie o nadzór. 


TOMASZÓW MAZ., 24.3. (PAT) 
Jedna z poważniejszych fabryk włó- 
kienniczych w Tomaszowie Maz. „M. 
Sieradzki* z powodu trudności płatni- 
czych zgłosiła się do sądu okręgowe- 
go w Piotrkowie o nadzór. Pasywa 
firmy sięgają kwoty 250 tys. zł. 


Proces o rozruchy 
w Zawodziu. 


KATOWICE, 21. 3. (PAT.) Dziś za- 
kończył się dwudniowy proces sądowy 
przeciwko sprawcom rozruchów, jakie 
miały miejsce w Zawodziu w dniu 
17 czerwca ub. r. Na ławie oOskarżo- 
nych zasiadło 31 osób. Sąd po prze- 
słuchaniu kilkunastu świadków wydał 
wyrok skazujący 9 oskarżonych na 
6 miesięcy więzienia z zawieszeniem 
kary na 1 względnie 2 lata, 1 oskarżo- 
nego na 3 miesiące więzienia z zawie- 
szeniem kary na 1 rok. Resztę oskar- 
żonych sąd uwolnił. 


Kradzież... ludzi 


w Ameryce. 
LINCULN (stan Nebraska). 24.3. 
(PAT) — 30-letnia współwłaścicielka 
salonn fryzjerskiego została porwana 
przez bandytów, którzy żądaią 10 ty- 
sięcy dolarów za jej zwolnienie. 
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NIN 


Pogrzeb ofiary hajda- 


mackiego mordu. 

LWÓW, 24. 3. (PAT.) Dziś w po- 
łudnie z krypty kościoła Bernardynów 
wyprowadzono zwłoki 5. p. komisarza 
Czechowskiego. Po odprawieniu nabo- 
żeństwa żałobnego. przez ks. biskupa 
Lisowskiego wyruszył olbrzymi kondukt, 
który otwierała orkiestra 14 p. ułanów, 
oddziały policji konnej i pieszej, liczne 
delegacje z wieńcami i sztandarami. 
Za karawanem i najbliższą rodziną po- 
stępowali przedstawiciele władz z wo- 
jewodą dr. Rożnieckim na czele, liczne 
delegacje policji, straż graniczna z ca- 
łej Polski oraz tłumy publiczności. Na 
cmentarzu janowskim nad mogiłą wy- 
głosili przemówienia. wojewoda Róż- 
niecki oraz komendant wojewódki P. ?” 
Kozielewski. + 


Obrady nad sytuacją go- 
spodarczą. 
WARSZAWA 24.3. Wczoraj w pry- 
watnem mieszkaniu p. Prystora toczyły 
się poufne konferencje oad sytuacją go- 
spodarczą kraju. W naradzie wzięli i- 
dział wybitni przedstawiciele kót rolni- 
czyc1 i przemysłowych z kół B. B. 


W Rumunji nie będzie 
moratorjum. 

WARSZAWA, 24.3 (PAT). Biuro pra- 
sowe przy poselstwie rumuńskiem w 
Warszawie zaprzecza w sposób najbar- 
dziej kategoryczny wiadomości podanej 
w prasie polskiej, jakoby rząd rumuński 
zamierzał ogłosić moratorjum w spra- 
wie długów zagranicznych. Rumuńskie 
ministerstwo skarbu wyasygnowało “już 
Bankowi Narodowemu potrzebne sumy 
dla uregulowania zobowiązań zagranicz- 
nych z terminem płałności do 30 czerw- 
ca 1952 roku. 


Lakończenie międzynarodowego 
turnieju tennisowego. 


CANNES, 24. 3. (PAT) — Zakoń- 
czony tu został międzynarodowy turniej 
tennisowy, w którym nasi reprezentanci 
odnieśli szereg pierwszorzędnych trium+ 
fów. W grze pojedyńczej panów do fi- 
nału doszli obaj nasi tennisiści: Tło- ` 
czyński i Maks Stolarow doszli do fina- 
łu, przyczem musieli grać ze sobą pół- 
finał, w którym Tłoczyński pokonał 
Stołarowa w stosunku 6:2, 4:0, 6:1. 

W finale miał Tłoczyński walczyć 
z doskonałym tennisistą włoskim de 
Stefanim, Włoch musiał jednak. opuś- 
cić Cannes, wobec czego Kas o i 
wygrał turniej przez valcorer. fi- 
nale w grze pojedyńczej pań znako- 
mity sukces odniosła nasza tenisistka 
Jędrzejowska zdobywając pierwsze 
miejsce i bijąc w finalę znaną TER 
ską tenisistkę Thomas. W grze po wój 
anów Stolarow i Tłoczyński za- 
miejsce, 


Napad bandycki. 

PIŃSK. 24.3 Nocy ubiegłej w bach- 
wie pow. łuniniecki 3 bandytów uzbro- 
„onych w rewolwery dokonało napadu 
na dom Michała Winicza, członka wy- 
działu powiatowego. Na odgłos strza- 
łów przybyłi policjanci, Jeden z ban- 
dytów został zabity okazał się nim 
ichał Niekraszewioz, były służący 

Winicza. Pozostali 2 zbiegli. 


Anglja nie zgódziła się 

na przyjazd Henry Barbusse'a. 

LONDYN, 24 3. (PAT) Rząd Bry- 
tański odmówił pozwolenia na wjazd 
do W. Brytanji pisarzowi francuskie- 
mu, Henry Barbusse, który przema- 
wiać miał dziś w Londynie na urzą- 
dzonem przez komunistów angielskich 
zebraniu międzynarodowej organizacji 
pomocy robotniczej. 


- Nowa polska organizacja 


na Lotwie. 

RYGA, 24.3. (PAT) — W dniu wczo- 
rajszym ministerstwo spraw wewnętrz- 
nych zatwierdziło statut nowej organi” 
zacji polskiej na Łotwie pod nazwą — 
„Polskie Zjednoczenie Narodowe“. 


nej 
jęłti 
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Jak powstało i - 
nowe państwo mandżurskie. 


Cesarskie mundury na ulicach Charbinu, 


Z chwilą, gdy Japończycy zajęli 
Mukden, dnia 18 września 1981 r., 
stało się jasnem, że losy Mandżarji 
muszą być rozstrzygnięte. 

Qdczuwano jednak, że losy te nie 
rozstrzygną się tam, na południu, lecz 
dalej na północ w Charbinie, jako 
ośrodku życia handlowego i przemy- 
słowego Mandżarji, punkcie central- 
nym kolei wschodnio-chińskiej. 


Obawy europejczyków. 


Odczuwali to zwłaszcza europej- 
czycy, mieszkający w  Charbinie, a 
zrozumienie zbliżenia się tej chwili 
rozstrzygąjącej napawało ich obawami 
uzasadnionemi, zaczęły się bowiem 
ścierać riadzieje i wpływy najrozma- 
itsze, w mieście zawrzało, jak w ula. 

Emigranci rosyjscy spoglądali z 
niepokojem w stronę granicy sowiec- 
kiej i zgoła nie ukrywali nadziei, po- 
kładanych w zwycięstwie japończyków. 
Bolszewicy z biór i warsztatów kolei 
wschodnio-chińskiej skupili się trwoż- 
nie dokoła swego Konsula, przygoto- 
wując się coraz wyraźniej do obrony. 

Tymczasem oddziały japońskie po- 
suwały się z. metodyczną dokładnością 
wciąż naprzód. 

Nadeszły wreszcie wiadomości o 
utworzenia się nowego rządu w Gi- 
rynie i o przejścia na jego stronę 
znaczniejszych oddziałów wojskowych. 

Ale władze chińskie w Charbinie 
zgoła nie zwracały na to uwagi. 

Flaga kuomitangu nadal powiewała 
spokojnie na gmachu muoieypalności, 
t zw. yamynie, a uzbrojeni w oku- 
lary rogowe przedstawiciele młodych 
Chin wciąż zasiadali u źródła władzy, 
prowadząc konszachty z bolszewikami 
i okazując im sympatje gorliwe. 


Starcia w Charbinie, 


Gdy wszakże już zupełnie blisko 
Charbina, ' pod Qycykarem, zagrały 
działa i gdy ostatki wojsk Czang- 
Hsing-Lianga, otrzymując cios za cio- 
sem, wyrzucone były pod  Cinczau 
2z Mandżurji i zaczęła się awantura 
szanghajska, wrzenie panujące w Char- 
binie zaczęło się krwawo wyładowy- 
wać. 

Pewien Rosjanin, widząc, że Chiń- 
czyk służący sklepowy, bije bez litości 
chłopca europejskiego za to, že chło- 
pak ukradł ze sklepa kilka czekoladek, 
stanął w obronie chłopca. Ale teraz 
sam stał się celem napaści ze strony 
służącego oraz przyjaciół jego, Chiń- 
czyków, i w bójce, która się stąd 
wywiązała, padł zabity. W odwet 
grupa Rosjan, do której przyłączył 
się motłoch chiński, napadła na sklep 
i zniszczyła go zupełnie. 

Zajście to wyzyskali natychmiast 
agitatorzy  bolszewiecy. _ Podniecony 
przez nich tłam rzacił się na nad- 
biegających policjantów, rozgromił ich, 
rozbroił i zaczął wznosić barykady. 


Teraz jednak natarły na wichrzy- | 
cieli znaczniejsze siły policji chińskiej 
i przez dwa dni trwały w dzielnicy | 
Przystań, gdzie to się działo, walki | 
zaż rte. 

Ale nietylko ta dzielnica Charbinu | 
ucierpiała wskutek powyższego zajścia. | 

Rozjątrzona bowiem policja zaczęła | 
uprawiać teror niesłychany, strzelając | 
ną oślep do wszystkich przechodniów, | 
do samochodów, do okien domów, do | 
wystaw sklepowych. 

W ciągu dni tych Charbinu prze- 
żywał chwile okropne. Dzielnice 
miasta były zupełnie odcięte jedna od 
drugiej, ulice opnstoszały, zewsząd 
dolatywały odgłosy strzałów. 


Ustępliwe Sowiety 

Dowiedziawszy się o tem, władze 
naczelne armji japońskiej nakazały 
przyśpieszyć marsz na miasto, 

W Czan-czanie oddziały japońskie 
miały wsiąść do pociągów kolei 
wschodnio-chińskiej, ale obsługa pocią- 
gów, bolszewicka i chińska, odmówiły 
pomocy. Wówczas zastąpiono maszy- 
nistów bolszewickich przez japońskich, 
a zabiegi Hiroty w Moskwie wystar- 
czyły, aby rząd bolszewicki vkazał 
się ustępliwy. 

Ustępliwość ta sowietów wywołała 
wściekłość i rozgoryczenie śród bol- 
szewików charbińskich, którzy pojęli, 
jak wielką ponieśli porażkę. 


Atak na Charbin. 

W tym czasie przybyły z Nowego 
Giryna pod Charbin wojska chińskie 
jenerała Szi-Czu. 

W. północno-zachodnich dzielnicach 
miasta rozgorzała walka, ze znajdują- 
cym się tam oddziałem japońskim. 

Jazda mongolska z „Małego Gobi* 
rozstrzygnęła ją na korzyść Chińczy- 
ków, a pewność zwycięstwa wojsk 
chińskich zwiększyła się jeszcze bar- 
dziej, gdy zestrzelono jeden z samo- 
lotów japońskich. 

Gromada chińczyków zebrała się 
dokoła zestrzelonego samolotu, nagle 
jednak nastąpił wybnch naładowanego 
bombami samolotu i kilka tuzinów 
Chińczyków padło ofiarą swej cieka- 
wości. 

Radość wszakże wojsk chińskich 
trwała niedługo. 

Po mieście rozeszła się nagle wia- 
domość, że nadciągające posiłki japoń- 
skie znajdują się już pod Charbinem. 
Istotnie, huk dział stawał się coraz 
głośniejszy. Dowódca oddziałów japoń- 
skich, jenerał brygady Czasebe, zaata- 
kował miasto z dwn stron. Nocy tej 
nikt nie 'spał w Uharbinie. Następnego 
dnia, koło południa, rozpoczął się bez- 
ładny odwrót wojsk chińskich. Qalo- 
pem pędziły przez miasto wozy naj- 
rozmaitsze, pełne żołnierzy chińskich, 
strzelających na oślep, a przerażone 
temi wystrzałami konie parły naprzód, 
jak szalone. Samoloty japońskie krą- 
żyły nisko nad neiekającymi. 


— A Z 


W mieście ukazały się oddziały 
jazdy japońskiej i motocyklistów. Przed 
konsn atem japońskim zebrał się tłum 
olbrzymi, witając nadciągające japoń- 


| skie straże przednie okrzykami: Hurra 


i Banzaj! 

W jednej chwili zmienił się wy- 
gląd miasta. Żolnierzę japońscy za- 
kwaterowali się w świeżo  opuszczo- 
nych koszarach chińskich i zdaje się 
na długo. Z konsulatu sowieckiego 


| dolatywały wyraźnie pomruki gniewu. 


W zarządzie miasta nastąpiły zmiany 
szybkie i gruntowne. Charbin zamie- 
nił się odrazu na miasto sprzyjające 
Japończykom. W dzielnicy chińskiej 
ogłoszono sądy doraźne. 

Wówczas nastąpiło uroczyste pro- 
klamowanie nowego państwa mand- 
żurskiego, „Japończycy zapowiedzieli, 
że pozostaną w tym kraju czas nie- 
określony i wreszcie otrzymano wia- 
domośc o uroczystym wjeździe naczel- 
nika nowego państwa, b. cesarza 
chińskiego Pa-Yi, do miasta Czan- 
czun, obranego na stołicę Mandżurji. 


Nowa era. 


Wszędzie wywieszono nowe, 
ciobarwne tlagi, nowe państwo 
wstało, nowa rozpoczęła się era. 

Ale każdy czuje — pisze kores- 
pondent wiedeńskiej „Nene Freie Pres- 
se* — jak brzemienna jest przyszłość, 
barometr zaś gospodarczy wskazuje 
burzę. 

Przedewszystkiem stosunek do Ro- 
sji staje się coraz bardziej niepokoją- 
cym. Japończycy powołali do życia 
straż kolejową, złożoną wyłącznie 
z emigrantów rosyjskich. 

Przypominają się dawno minione 
czasy, gdy się widzi oddziały tej 
straży, maszerujące ulicami w starych 
mundurach armji cesarskiej 

Z niepokojem pytają bolszewicy, 
czy te oddziały przeznaczone są istot- 
nie tylko do obrony linji kolejowej ? 

Niemniejszą ich podejrzliwość bu- 
dzi założenie przez Japończyków 
szkoły pilotów wojskowych dla emi- 
grantów rosyjskich, do której wstą- 
piło odrazn 150 młodzieńców. 

Wiosna może tu przynieść praw- 
dziwe niespodzianki. 


pię- 
po- 


Bojkot prądu 


w Antwerpji. 


BRUKSELA, 24.3. (PAT) — W 
Antwerpji ogłoszony został strajk kon- 
sumentów prądu elektrycznego z po- 
wodu zbyt wysokich cen, pobieranych 
przez tamtejszą elektrownię. 

Do strajku przyłączyły się wszyst- 
kie zakłady użyteczności publicznej, 
kawiarnie, kinoteatry itd. Miasto, po- 
zbawione światła, przybrało niesamo- 
wity wygląd. Wieczorem kilka stowa- 
rzyszeń zorganizowało pochody demon- 
stracyjne. 


| KOLEKCJA PAPIEROSÓW 
jest najmilszym podarkiem świątecznym 


A Z ZR OZZZ 


Bojkot prądu. 


RADOMSKO, 24. 3. (PAT) Od 
się tu w sali teatru „Cinema” wie 
wiec sprawozdawczy w sprawie bojkotu 
elektrowni, przy udziale około 2000 
osób, w tem delegatów z Piotrkowa 
i Częstochowy. = 

Na zjeździe omówiono wyniki zjazdów 
międzymiastowych w Częstochowie i 
Piotrkowie i postanowiono akcję bojkotu 
prądu elektrycznego rozszerzyć na dwa* 
dzieściakilka miast, objętych koncesją 
Towarzystwa Belgijskiego. 


Strajk i lokaut eiektry= 
czny w lubelskiem. 


LUBLIN, 24. 3. (PAT), W Piaskach 
luterskich pod Lublinem wybuchł 
strajk elektryczny. Najpierw zastraj= 
kowali odbiorcy prądu. Ponieważ wła- 
ściciele miejscowych elektrowni uwa- 
żali, że odbiorcy walczą z nimi niekul= 
turalnie, zmuszając część ludności da 
nieoświetlania domów, przeto sami 
również  zas'rajkowali. wyłączając 
wszystkich odbiorców prąda. Obecnie 
obie strony strajkują. 


Zderzenie samolotów. 

PARYŻ, 24. 3. (PAT) — Dwa 
samoloty w pełnym locie zderzyły się 
z sobą w okolicach Strassbnrga. 4-y 
osoby poniosły śmierć. 


Tabela wygranych 


24-ej polskiej loterji państwowej. 


V-ta klasa. 
18-ty dzień ciągnienia. 
po 5,000 zł. na N-ry N-ry 30095 
117725 
po 3,000 zł. na N-ry N-ry 8441 23184 
67643 146532 
po 2,000 zł. na N-ry N-ry 5320 9577 
21274 21559 39430 78755 84001 90366 


93040 96490 103610 121995 122372 
132960 148961 

po 1,000 zł. na N-ry N-ry 5528 6959 
18936 25130 26012 26272 28704 30630 


31964 38867 41614 46918 47223 52601 
52737 70350 78178 81453 84063 84464 
86956 98576 101344 102049 108597 111444 
118207 119789 123284 128009 137398 
139809 140999 141671 142685 145064 
po 500 zł. na N-ry N-ry 304 584 
1979 2580 27J9 4092 4643 5017 5270 
5599 5735 7564 7746 10444 10704 11610 
11949 11997 12469 13274 14439 14798 
15061 16608 16726 17055 17182 18231 
19166 19668 20072 22860 22963 23568 
23040 25981 27236 28568 28591 28764 
29240 29322 29914 20348 31140 31328 
32299 323838 338369 33400 36002 37269 
40556 41356 42052 42290 42841 44551 
45610 46189 46656 47663 48422 48758 
49258 51316 51613 53586 
55136 50257 57224 57828 
59009 59173 58442 60600 66296 
66308 67534 68166 69649 69812 
71739 73089 73514 74130 76452 
77561 78915 79469 80252 5067Ł 
81393 81944 82815 84424 84877 
86017 88397 88699 88746 89246 
90101 90570 91165 92877. 94075 
94589 94922 95636 96783 97257 
101509 103007 
105339 107641 
110502 112899 
114487 115104 
118058 119371 
121818 
127876 
128469 
132177 
134732 
142075 
144547 
148732 
155188 
159060 


156014 
159413 
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Streszczenie 


Rodzina Greene'ów składa się ze spa- 
raliżowanej matki wdowy i pięciorga 
dzieci: dwóch synów, Chestera i Rexa, 
oraz trzech córek, Julji, 5ibelli i Ady. 
Ta ostatnia jest przybraną córką, ado- 
ptowaną przez starego Greene'u, który 
zastrzegł w testamencie, żeby po jego 
śmierci rodzina mieszkała przez ćwierć 
wieku pod wspólnym rodzinnym dachem 
i żeby w domu nie robiono żadnych 
zmian. W razie małżeństwa któregoś 
z dzieci, mąż czy żona zzewnątrz wpro- 
wadza się do nich. 


Z innych osób zasługują na uwagę 
stara gospodyni Niemka, która, na mo- 
cy testamentu siarcgo Greene a ma pra- 
wo zostać na służbie tak długo jak jej 
się będzie podobało i, domowy lekarz 
rodziny, dr. V: n Boon, który, jak się 
zdaje, prowadzi romans ż Sibellą. Pe- 
wnego wieczora staje się nieszczęście. 
Nieznany sprawca wdziere się do domu 
i zabija Julję w jej pokoju w łóżku, 
Adę zaś rani wystrzałem w plecy, rów- 
nież w jej pokoju, Na śniegu przed do- 
mem ślady obcych nóg. Policja przy- 
puszcza, Że sprawcą napadu musiał być 
włamywacz, ale Chester nie jest tego 
zdania. Ma jukieś niedobre choć nieo- 
kreślone przeczucia czegoś okropnego 
j prosi władze o staranne zajęcie się 
sprawą. 

Przeprowadzone przez Vance'a, w o- 
becności sędziego Markhama  przesłu- 
chanie mieszkańców domu Greenów 
nie dało żądnych konkretnych wyników 
Na uwagę zasługiwało zachowanie się 
Chestera, Rexa i Sibelli. 


OWO 


Dalszy ciąg. 

— Nie — odparł lekarz— chociaż 
mało brakowało, żeby pocisk utkwił 
„w płacach. 

— U ile mi wiadomo — wtrącił 
Vance — pocisk przeorał ukośnie le- 
wą łopatkę. 

Von Blon skinął głową. 

— Widocznie celowano w serce 
z tyłlu—rzekł miękkim, melodyjnym 


głosem — ale w chwili strzała Ada 
mnsiała *się zwrócić w prawą stronę 
i pocisk, zamiast przeszyć ciało na- 
wylot, przeorał łopatkę na wysokości 
trzeciego kręgu i utknął w mięśniach. 
— Pokazał miejsce na swoich ple- 
cach. 

— Najwidoczniej— podsunął Van- 
ce — chciała uciec przed napastni- 
kiem i on za nią pogonił i strzelił 
jej zbliska w plecy. Czy tak mogło 
być, doktorze? 

— Przypuszczam. I jak powie- 
działem, w krytycznym momencie od- 
wróciła się i w ten sposób. uniknęła 
śmierci. 

— Czy pomimo powierzchowności 
rany musiała upaść na podłogę? 

— Sądze, że tak. Trzeba wziąć 
pod uwagę nietylko ból, ałe i wstrzą- 
śnienie. Każda kobieta zemdlałaby w 
takim wypadku. 

— [I naturalnie napastnik mógł 
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| wróciłem w kwadrans później i przy- 


| jechałem zaraz tutaj. Na szczęście 
mieszkam blisko. 
— Czy zastał pan pannę Adę 


przypuszczać, że ją zabił? 

— O, tak! 

Vance palił chwilę papierosa. pa- | 
trząc gdzieś w bok. | 

— Tak — powtórzył. — Jeszcze 
jedno. Ponieważ panna Ada stała | 


koło toalety w znacznej odległości od 
łóżka i ponieważ przytknięto jej nie- 
omal lutę do pleców, można stąd wy- 


wnioskować, że napad miał raczej 
charakter celowej napaści niż przy- 
padkowego strzału, danego w pa- 


nice. 

Von Blon spojrzał przenikliwie na 
Vance'a, a potem pytająco na Heatha 
i po chwili milczenia odpowiedział : 

-— Nie wykluczone, a może na- 
wet prawdopodobne. Chociaż 
giej strony intruz mógł się znaleźć 
blisko Ady znpełnie przypadkowo. 

— I to możliwe — zgodził się 
Vance.— Jednakowoż jeżeli odrzucimy 
możliwość premedytacji, to i tak po- 
zostanie do rozwiązania fakt, że kie- 
dy lokaj wszedł bezpośrednio po strza- 
le, światła w pokojn były zapa- 
lone. 

Von Blon zrokił wiclkie oczy. 

— Światła były 
kawe! brwi i zamyślił 
się,— Chociaż— dodał — ńapastnik mógł 


strzelic właśnie dlatego, że w pokoju | 


było światło. Z obawy, żeby Ada 
nie podała jego rysopisa policji. 

— Hm! tak — mruknął Vance. 
— No, ale mam nadzieję, że dowie- 
my się czegoś konkretnego od panny 
Ady. 

— To dlaczego odrazu do 
nie pójdziemy ?— sarknął Heath, któ- 
rego zasób cierpliwości zaczął się wy- 
czerpywać. 

— Niech pan się nie gorączkuje, 
sierżancie — zgromił go Vance. 
Doktór mówi, że panna Ada jest bar- 
dzo osłabiona i lepiej, że się dowiemy 
niektórych rzeczy w inny sposób i o- 
szczędzimy jej pytań. 

— Ja chcę się tylko dowiedzieć 
—rzekł Heath—jak wygląda ptaszek, 
ktory do niej strzelił. 

— Obawiam się, że pan się tego 
nie dowie. 


z dru- | 


zapałone ? Cie- | 


niej | 


| skromne mahoniowe łóżko. 


| splamiony obficie 


| się na siłach, żeby im 


Heath żachnął się, a Vance zwró- 


cit się ponownie do Van Blona. 

— Jeszcze jedno pytanie, dokto- 
rze. Jak prędko po wypadku zbadał 
pan pannę Adę? 

— Już nam to lokaj powiedział, 
panie Vance wtrącił podniecony 
Heath. — W pół godziny. 

— Mniej więcej potwierdził 
spokojnie Von Blon. Gdy Sproot 
zatelefonował, byłem u chorego, ale 


zemdloną ? 


— Tak straciła masę krwi: Co- 
prawda kucharka położyła na ranę 
kompres z ręcznika i to trochę po- 


mogło. 
Vance podziękował mu i wstał. 


— Byłbym 
gdyby nas doktór 
do pacjentki. 

Chester i Sibella zostali początko- 
wo w salonie i dopiero po chwili po- 
szli za nami. Wchodząc na schody o- 
bejrzałem się na nich i dostrzegłem, 
że wymienili szybkie porozamiewaw- 
cze spojrzenie. 


bardzo wdzięczny, 
zaprowadził teraz 


ROZDZIAŁ VI. 


„Oskarżenie. 


(Wtorek, 9-go listopada, 


Pokój Ady był umeblowany z su- 
rową niema] prostotą, nie pozbawioną 
jednak kobiecego  estetyzmu. Koło 
dzrzwi do garderoby, Kkomnnikującej 
się z pokojem pami  Grenne, stało 
Za łóżkiem 
na balkon. 

stała toaleta, 
chiński dywan, 
krwią. W środku 
ściany na prawo, mieścił się kominek 
z wysoką dębową konsolą. 

Ranna dziewczyna leżała na pra- 
wym boku, popodpierana poduszkami. 
Jej lęwa ręka, biała i wąska, spoczy- 
wała bezwładnie na niebieskiej kołdrze. 
Bladą twarz ożywiały słabe, gorączko- 
we rumieńce, a zniebieskich oczu wy- 
glądał jeszcze nie opanowany strach. 

Von Blon usiadł na skraju łóżka 
i położył dłoń na jej ręce. Zachowa- 
nie się jego było jednocześnie opie- 
kuńcze i nieosobiste. 

— (i panowie chcieliby ci zadać 
kilka pytań, Ado — rzekł z uspoka- 
jającym nśmiechem. — Czy czujesz 
odpowiedzieć. 
spuszczając Z 


widniały oszklone drzwi 
Obok okna na prawo 
przed którą leżał 


Skinęła głową, nie 
niego oczu. 

Vance, który zatrzymał się koło 
kominka, zaciakawiony rzeźbą, stano- 
wiącą ornament konsoli, zbliżył się 
do łóżka. 

— -$ierżancie — rzekł 7 — 
pozwoli, że ja 
panią. 

Heath cotnął się w milczeniu na 
bok. Z wrodzoną sobie subtelnością 
zrozumiał odrazu, że sytuacja wy- 
magała taktu i delikatności. 

— Panno Ado — rzekł łagodnie 
Vance, przysuwając sobie małe krze- 
sełko — pragniemy bardzo wyświetlić 
tajemnicę tragedji ubiegłej nocy i po- 
nieważ pani jest jedyną osobą, która | 
może nam pomóc, wdzięczni bylibyś- 
my gdyby nam pani opowiedziała | 


pan 
wpierw pomówię z 


godz. 4-ta po południu). 


możliwie dokładnie, jak się to stało. 

Dziewczyna zaczerpnęła powietrza 
w płuca. 

— To to było okropne — 
rzekła słabym głosem, patrząc w prze- 
strzeń. Już spałam, kiedy, nie 
wiem dokładnie, o której godzinie, 
coś mnie obudziło, Nie jestem w moż 


ność. określić, co to było, : dosyć, że 
ocknęłam się w jednej chwili, zdjęta 
jakiemś dziwnem uczuciem... — Przy- 


mknęłam oczy i ciałem jej wstrząsnął 
mimowolny dreszcz. Wydało mi 


się, że w pokoju jest ktoś, kto chce 
mi zrobić coś złego... — Głos zała- 
mał się trwożnie i umiłkł. 

— Czy w pokoju było ciemno? 
— zapytał łagodnie Vance. 

— Zupełaie — odpowiedziała, 
zwracając na niego oczy. — Dlatego 
tak się przestraszyłam. Nie mogłam 


nie zobaczyć i wyobraziłam sobie, że 
nawiedził mnie upiór czy zły dach. 
Chciałam krzyknąć, ale strach ścisnął 
mnie za gardło... 

— Typowy objaw — 
doktór. — Wielu ludzi niemieje 
strachu. A potem co się stało? ~- 

— Leżałam przez kilka minut, 
przerażona i rozdygotana, ale w p>- 
koju panowała martwa cisza. 'Pomimo 
to byłam pewna, że w pobliżu czai 
się jakieś żywe niebezpieczeństwo... 
Wkońcn opanowałam się na tyle, że 
wstałam z łóżka, żeby zapalić światło... 
ciemność była nie do zniesienia. Idąc 
ostrożnie poomacku ku drzwiom, przy 
których jest kontakt, dostrzegłam 
szarawe plamy okien i zrobiło mi się 
lepiej. Ale zaledwie zrobiłam dwa 
kroki... poczułam dotknięcie... jakiejś 
ręki. 

Usta jej drżały, a oczy wycho- 
dziły nieomal nawierzch. 


wtrącił 
ze 


(Dalszy ciąg nastąpi). 
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Piątek 


Dyżury aptek. 

Dziś w nocy dyżurują nast. apteki: M. 
Kacperkiewicza (Zgierska 54), J, Sitkiewi- 
ma (Kopernika 26), I, Zundelowicza (Piotr= 
kowska %), W. Sokolewicza (Przejazd 14), 
M. Lipoa (Piotrkowska 100%, A. Rychtera 
1 B. Łobody (11 Listopada 86). 


Nabożeństwa 
wielkopiątkowe 


W dniu tym Chrystus zawisł na 
krzyżu. Stąd też wszystkie nabożeń- 
stwa są bardżu smutne, Stąd też czar- 
ne są barwy szat liturgicznych i żałob- 
na cisza w kościele. W dniu tym naj- 
surowiej poszczono, bardzo często nie 
przyjmująe zupełnie pokarmów. W dniu, 
w którym Chrystus umarł, nie odpra- 
wia się mszy, 

Nabożeństwa wielkopiątkowe roz- 
poczyna się od czytania lekcyj i pasji. 

Kapłan, ubrany w szaty czarne, po 
przyjściu do ołtarza, pozbawionego o- 
zdób i światła, pada na twarz, modląe 
się. W ezasie tym nakrywają ministran- 
ci ołtarz obrusem. Poczem wstaje, od- 
czytuje dwie lekcje, następnie opis 
Męki Pańskiej według św. Jana, świad- 
ka męki. 

Po pasji następuje odczytanie uro- 
ozystych modłów błagalnych, które się 
składają z ośmiu modlitw za kościół, 
papieża, biskupów, katechumenów, za 
świat, heretyków, żydów i pogan. 

Po modlitwach, biorąc osłonięty 
krzyż do rąk, odkrywa postać Chry- 
stusa, śpiewając potrzykroć „Oto drze- 
wo krzyża”, na co odpowiadają śpie- 
wacy: „Na którym zbawienie Świata 
zawisło”, wszyscy kończą słowy: „Pójdź- 
my, pokłońmy się“. Po procesji, w cza- 
sie której śpiewane są t. zw, wyrzuty 

ubolewanie Chrystusa „Ludu mój 
Indu, cóżem ci uczynił, odbywa się 
adoracja krzyża św 

Do krzyża, położonego na przygo- 
towanem miejscu, po zdjęciu obuwia, 
zbliża się kapłan, trzykrotnie klękając, 
całuje krzyż. 

Podobnie czynia inni duchowni i 
wierni. 

Po zakończeniu adoracji i zapale- 
nin świec na ołtarzu, udaje się pro- 
eesja do ciemnicy, skąd zabiera Hostje 
złożone w Wielki Czwartek i wśród 
śpiewu hymnu „Vexilia Regis" przy- 
nosi do ołtarza. Poczem zostsje odpra- 
wiona msza św. Msza św. w Wielkim 
Piątku nie posiada Ofiarowania i Prze- 
istoczenia, rozpoczyna się odrazu od 
„Pater noster". 

Nakoniec z umieszczoną Hostją w 
monstrancji udaje stę procesja do Grobu. 

Milczenie zalega świątynię, tylko 
przed grobem płonie światło, a w ci- 
szy i skupieniu przychodzą wierni do 
świątyń, by adorować Zbawiciela, Ado- 
racja ta odbywa się w jak największej 
ciszy i skupieniu. 


Nabożeństwa 
wielkosobotnie. 


Smutek, jaki 17 moi w kościele 
w pierwszych wiekach z powodu zło- 
żenia Chrystusa w grobie, przybiera 
charakter więcej radosny w czasach 
obecnych, gdy część obrzędów prze- 
niesiono z nocy na poranek Wielkiej 


Soboty. 
Przeto widzimy obok szat fioleto- 
wych i białe. Kapłan. przyodziany 


w szatę fioletową, poświęca na cmen- 
terzu ogień i kadzidła. | 

Następnie już w kościele, po za- 
mianie szaty fioletowej na białą dal- 
matykę, zapala uprzednio poświęcony m 
ogniem trzy święce śpiewające po trzy- 


Jak już w swoim czasie donosiliś- 
my — zarząd główny Fuaduszu Bez 
robocia powziął decyzję dotyczącą 
skierowania w iosku do prezydjum ra- 
dy ministrów o przedłużenie okresu 
zasiłków dla bezrobotnych fizycznych | 
z 13 na 17 tygodni. 

Wniosek ten, jakkolwiek skierowa- 
ny już przed paru miesiącami, nie zo- 
stał jeszcze przez poszczególne mini- 
sterstwa (skarbu i pracy) uzgodniony. 

W związku z powyższem w szere | 
gu miejscowościach województwa łódz- | 

iego odbywają sią ostatnio gromadne 


zebrania bezrobotnych, zrzeszonych w 
związkach zawodowych, domagające 
się przedłużenia okresu korzystania z 
zapomóg. 

M. in. w Ozorkowie zorganizowany 
został przez Z Z. Z. wielki wiec bez- 
robotnych robotników. którzy po wy- 
głoszeniu szeregu referatów przegio 
sowali memorjał, domagający się ka- 
tegorycznie wprowadzeuia omawiane- 
go ustępstwa dla bezrobotnych, którzy 
w przeważającej większości — znaj- 
dują się w skrajnej nędsy. (w) 


Podatek komunalny 


do państwowego podatku od nieruchomości. 


Zatwier 


W swoim czasie rada miejska m 
Łodzi powzięła uchwalę pobierania 
dodatku komunalnego do państwowe- 
go podatku od nieruchomości, która to 
uchwała wywołała protesty ze strony 
organizacyj właścicieli nieruchomości 
i sfer gospodarczych, które przesłały 
odnośne memorjały do władz nadzor- 
czych, z prośbą o niezatwierdzenie 
wspomnianej uchwały. 

Tymczasem, jak nas informują ma- 
gistrat m. Łodzi otrzymał pismo z u- 
rzędu wojewódzkiego które donosi, że 
ministerstwo spraw wewnetrznych, w 
porozumeniu z ministerstwem skarbu 
zatwierdziło uchwałę rady miejskiej w 
sprawie pobierania na rok 1982 dodat- 
ku komanalnego do podatku państwo- 
wego od nieruchomości. 

Dodatek komunalny na rok 1933 
pobierany będzie ed nieruchomości, w | 


enie uchwał łódziej rady miejskiej. 


których conajmniej 50 proc. ogólnej 
sumy czynszu komornianego przypada 
na mieszkania 1 lub 2-izbowe, 

Podatek ten płacony będzie przy 
ogólnej sumie komoruego do sumy 2 
tys. zł. w stosunku rocznym w wyso- 
kości 32,5 proc. dodatku komunalnego 
przy sumie komornego do 4,000 zł — 
w wysokości 57,5 proc. przy sumie 
komornego ponad 4.000 zł-—82,5 proc 
przypadającego podatku państwowego. 

Poza tem dodatek komunalny od 
wszystkich innych nieruchomości miesz- 
kalnych wynosić będzie pełne 100 
proc. podatku państwowego od nieru- 
chomości, zaś tenże dodatek od nieru- 
chomości użytkowanych na cele prze- 
mysłowe i handlowe wynosić będzie 
75 proc. państwowego podatku od nie- 
ruchomomości. (a) 


Tajemnica braku cielęciny w Łodzi. 
Brak złej woli ze strony rzeźników. 


Jak donosiliśmy, w dniach ostatnich 
zaznaczył się na terenie Łodzi brak 
cielęciny. Początkowo przypuszczano, 
iż jest to sztuczny brak, ob iczony na 
wyśrubowanie ceny. 

Jak zdołaliśmy obecnie ustalić — 
przyczyna tego zjawiska jest znacznie 
głębsza i leży całkowicie poza strefą 
kalkulacji rzeżników. 

Utarł się mianowicie zwyczaj, iż w 
okresie wielkanocnym do Łodzi dostar- 
cza się znaczne ilości cielęciny za po- 
średnictwem mleczarzy, handlarzy dro- 
biu, różnych domokrążców itd. 

Bardzo wiele rodzin zgóry dokonu- 
je zamówień na cielęcinę z prowincji, | 
nie reflektująe zupełnie na mięso, 
m Fiaty ha oficjalnie w łódzkich skle- 
pach. 

Tymczasem w związku z prowa- 
dzoną przez władze sanitarne walką o 
usunięcie z rynku spożywczego w Ło- 


dzi mięsa niekontrolowanego, pocho- 
dzącego z potajemnego uboju i nieod- 
dawanego w Łodzi do badania, władze 
policyjne roztoczyły baczną koatrolę 
nad przewożonemi do Łodzi transpor- 
tami i dokonały szeregu konfiskat. Re- 
zultat był ten, iż wszyscy zakonspiro- 
wani dostawcy cielęciny świątecznej 
R pRonał z interesu, zaś zawiedze- 
ni zleceniodawcy zwrócili się do skle< 
pów łódzkich, sprzedających mięso kon- 
trolowane. Wobec silnie wzmożonego 
popytu na cielęcinę zrozumiałem Się 
stało, iź w niektórych punktach miasta 
brakło jej zupełnie. 

Należy zaznaczyć, it dostawcy cie- 
lęciny z poza Łodzi robili doskonałe 
interesy, jeśli zważyć, iż n. p. w Pod- 
dębicach 1 kg. cielęciny kosztuje 70 
groszy w detalu, gdy w Łodzi cena ta 
wynosi zł. 1,20 za 1 kg. 


Ya 


kroć głosem coraz wyższym „Swiatło 
Chrystusa" na co odpowiada chór „Bo- 
gu niech będą dzięki*. 

Od światła tego zapalone zostaną 
wszystkie świece w kościele. 

Po przyjściu do ołtarza śpiewa ka- 
plan przepiękny hymn „Exultet” zwia- 
stujący Wielkanoc. 

W czasie spiewu wkłada kaplan 
na znak krzyża pięć poświęconych 

ran kadzidła i następnie zapala 
aschał. 

Psschał symbolizuje Zmartwych- 
wstałego Chrystusa: Wosk, knot i pło- 
mień — Ciało, duszę i bóstwo Chrystu- 
Sa, pięć gran — pięć Jego ran. 

palenie Paschału przypomina zbli- 
żającą się chwilę Zmartwychwsania. 

Kapłan ponownie w szatach fiole- 
towych odezytuje przy ołtarzu dwa- 
naście lekcyj. Następnie z procesją u- 
daje się do chrzcielnicy, gdzie zostaje 

święcona woda. W czasie śpiewu 

apłan rozdziela wodę, żegna, tchnie 
na nią i rozlewa na cztery strony: 


symbolizuje to działanie św. Ducha, 
który po eałyim Świecie rozlewa swe 
łaski. Do części poświęconej wody 
wlewa celebrant olej katechumenów 
i Chryzmę; służy ona do Chrztu św. 
Po dokonaniu tego rzy śpiewie i li- 
tanji do Wszystkie Swiętych wraca 
do Wielkiego Oitarza; przez chwilę 
leży przed ołtarzem krzyżem, rozwa- 
żając śrmnieróć Chrystusa Pana, poczem 
udaje się do zakrystji, skąd — przye- 
dziany w biały ornat — rozpoczyna 
mszę św. 

Na znak radości i nadziei śpiewa 
urocagate erge w sag którego 
iją wszystkie dzwony, milczące od 
Wielkiego Czwartku, z 2 

Po Komuuji Sw. następują krótkie 
nieszpory, złożone z jednego psalmu 
byn nu „Magnificat“. 

Na zakończenie śpiewa kapłan ra- 
kre „lte missa est“, „Alleluja Alle- 
uja“. 

W dniu tym pe domach katolickich 
odbywa się święcenie pokarmów. 


Tradycyjne święcóne 
w parafjach. 


Staraniem Komitetu dla najbiedniej- 
szych D. P. „Caritas* we wszystki 
kuchnisch em r w dniu 26-g0 
b. m. (Wielka Sobota) o godz. 12-ej 
w poładnie zostanie urządzone święto- 
ne dla najbiedniejszych. 

Po poświęceniu tradycyjnych jajek 
zostanie wydana ciepła strawu, nieza- 
leżnie od której pensjonarjusze otrzy- 
mają świąteczny deputat składający 
się z 1 kg strucli, ćwierć kg kiełba- 
sy, cukru i herbaty. 

Dla dziatwy z przedszkoli zostanie 
urządzone specjalne święcone. 


Urzędawanie 


w województwie. 


Dziś, tj. w Wielki Piątek, biura urzę- 
du wojewódzkiego czynne będą do ge 
dziny 13-ej pp., zaś jutro, w Wielką 
botę, do godz. 12-ej. 

Normalne urzędowanie rozpocznie się 
w biurach urzędu wojewódzkiego dopie- 
ro we wtorek, dnia 29 b. m. 


Z koła b. wychowanek 
Z. Pętkowskiej i W. Macińskiej. 


Dnia 8 kwietnia 1932 roku o go- 
dzinie 10 min. 30 odbędzie się dorocz- 
ne zebranie Koła Byłych Wychowanek 
Gimnazjum Z. Pętkowskiej i W. Ma- 
cińskiej. 

Zebranie te odbędzie się w lokalu 
Koła, przy ul. Wólczańskiej Nr. 56, 
wnioski członkiń mogą być składane 
na piśmie zarządowi do dnia 5-go 
kwietnia. 


Zawieszenie rozpraw sądo- 
wych. 


Poczynając od dnia wczorajszego, w 
związku ze zbliżającemi się świętami 
Wielkiej Nocy, żadnych rozpraw ani w 
sądzie okręgowym, ani w sądach grodz= 
kich, nie byty już rozpatrywane. 

Taksamo nie będzie żadnych spraw 
w sądach łódzkich dziś i jutro. 


Patenty rzemieślnicze. 


Z dniem 1 marca r. b. upłynął ter- 
min wykupu świadectw przemysłowych 
na prowadzenie rzemiosła. Ponieważ 
znaczny procent rzemieślników łódzkich 
obowiązku tego nie dopełnił. Wobec po- 
wyższego lzba Rzemieślnicza łódzka 
zwróciła się do cechów z wezwaniam, 
aby te wpłynęły na członków cechu w 
kierunku  bezzwłocznego wykupywania 
patentów, bowiem poczynając od ostat- 
nich dni marca rozpoczną się gruntow* 
ne kontrole zakładów rzemieślniczych i 
właścicieli‘ warsztatów, którzy patentów 


nie wykupili, będą obłożeni res 


Czarna kawa — bridge. 


Pod protektoratem p. wojewody Wł. 
Jaszczołta i prezesa sądu okręgowego, 
p. Józefa Zaborowskiego odbędzie się 
dnia 2-go kwietnia (sobota) r. b. o godz. 
21-ej w sali Łódzkiego T-wa Spiewacze” 
go, Piotrkowska Nè 243, czarna kawa — 
bridge Związku Akademickich Kół Ło- 
dzian w Łodzi. 

Dnia 21. 3. odbyło się już pierwsze 
zebranie Komitetu Czarnej Kawy, w skład 
którego weszło po 5-ciu członków z każ- 
dego Koła. Na czele komitetu stanął 
kol. Mieczysław Kosiński, prezes Aka- 
demickiego Koła Łodzian w Warszawie. 

Komitet wzywa wszystkie koleżanki 
i kolegów do czynnego udziału w orga- 
nizacji imprezy. 

Komitet Czarnej Kawy urzęduje co- 
dziennie w lokalu Z. H. P., ul. Ewange- 
licka 9 w godz. od 10—12. 


DODODANO 
BÆ- Pal i żądaj tylko gilzy 
Ea 


„LUKSUSOW 


wytwórni „Ś 
Cegielniana 19, ŁÓDŹ, tel. 134-86. 
Zieleniewski 10.00 


a a Z 


Teatr Miejski. 
(ul. Cegielniana X 27). 
Dziś, i jutro przedstawienia zawieszone. 
W świąteczną niedzielę, poniedziałek 
i wtorek pełna pitis $, yy olaja Ada. 
*rzędnie rana | w ona ko a - 
ma mały-Sledleckiego „lch Synowa*- 
~ W poniedziałek o g. 4 po pol, po cenach 
anižonych bezwzględnie ostatni raz, sztuka 
muzyczna Berta Brechta „Opera za trzy 
grosze”. 
w 
Boro 


ch próbach pod reżyserją dyr. 
ma żacy job sztuka A. Medisa 
1 B. Boucarda „X 33°. 


Teatr Kameralny. 
(ul. Traugutta X 1) 

Dziś, i Jutro przedstawienia zawieszone. 

Niedziela, poniedziałek i wtorek wyborna 
komedja Mary Lucy „Dziewczyna 1 hipopo- 
tam” z niezrównaną Stelanją Jarkowską. 

W poniedziałek o g, Sej po poł. na ogól- 
ne „nie publiczności raz jeszcze Jeden 
„Kłopoty Bourrachonk". 


Teatr Popularny. 
(Ogrodowa N. 18 tel. 178-00, 


W przygotowaniu wielkie widowisko 
świąteczne p. t. „Wiosna idzie" pod kieran- 
kiem reżyserskim K. Tatarkiewicza, | ~ 

Obok całego zespołu wystąpi gościnnie 
znakomity chór cygański, którego niedawne 
produkcje w Warszawie wywołały wyrazy 
zmchwytu i uznania. 


Jubileusz Marji Biskupskiej. 

W sobotę dnia 9 kwietnia odbędzie się 
jubileusz 25-letniej pracy scenicznej żasłużo- 
nej artystki Teatru Popularnego przy Ul. 
Ogrodowej 15, Marji Biskupskiej. Odegraną 
zostanie sztuka Sudermana w 4ukt p.t. 
„Koniec Sodomy* +» jubilatką w najlepszej 
swej roli pani Janisch. 


Teatr Powszechny. 
(ul. Przejazd 94). 

Dziś, w Wielki Fiątek „Golgota” grana 
będzie również 2 razy. W wielką Sobotę — 
jedno przedstawienie 0 godz. 5 po poł. 

Kasa otwarta od g. l-ej po poł. 
od 50 gr. do 2 zł. 


Tentr w Widzewskiej Manufakturze. 
Rokicińska 31. 


W nadchodzące święta w Sali Klubu Spor» 
towego, (Rokicińska 81) odbędą się 4 przed- 
stawienia pod reżyserją Józefa Pilnrskiego 
w wykonaniu zespołu aktorów Teatru Popu- 
Program dwu dni 
stuka historyczna 
wesoła komedja 


Ceny 


larmego z sali Geyera. 
świątocznych wypełni s 
„Pan b sg i" oraz 
w 3-ch sktach „Pan Posel“. 


Teatr Popularny Geyera. 


Teatr Popularny Geyera przy ul. Piotr- 
kowskiej 295 wystawia w święta t. j. w ole- 
dzielę i poniedziałek o godz. 4, 0, 8 1 10 nie- 
zwykle efektowną rewję p.t. „Wiwat Święta* 
z udziałem nowozaangażowanych Sił, oraz 
we wtorek o godz, 7,30 i 9,30. 


Powrót Taty. 

Teatr Popularny Geyera szykuje na dru- 
gi dzień świąt na godzinę 12 w południe 
wielką radosną niespodziankę dla dzieci 
i młodzieży. O tej godzinie mianowicie 
stawiona będzie przepiękna bajka p. t 
wrót Taty* w 4 aktach. . 

Niezwykle fascynująca treść, przepiękne 
dekoracje oraz gra świateł i efektów świetl- 
nych składają się na to, że bajka ta będzie 
prawdziwem świętem dła dzieci i młodzieży. 
Ceny miejsc od 50 gr. do 1.50 gr 


wy- 
„Po- 


Koncert rosyjskiego art. 
zespołu bałałajkowego. 


Zapowiedź przyjazdu słynnego ro- 
syjskiego artystycznego zespołu bałałaj- 
kowego, pod dyr. Eugenjusza Dubrowina, 
którego koncert odbędzie się w ponie- 
działek, dnia 28 b. m., wywołał w na- 
szem mieście wielkie zainteresowanie. 

| nic dziwnego, gdyż zespół ten, 
z udziałem 7-miu solistów, da nam pod- 
czas dni świątecznych piękny i intere- 
sujący program, złożony z najnowszych 
śpiewów i tańców rosyjskich. Oprócz 

o zespół bałałajkowy wykona śpiewy 
solowe i chóralne oraz ulubione roman- 
se cygańskie, jakoteż piosenki Wertyń- 
skiego, w pięknych oryginalnych kostju 
mach. Początek koncertu o godz. 3.30 
po poł. Bilety od zł. 1.— sprzedaje 
kasa Filharmonii. 


„Płonący wschód“. 


Pod tym tytułem wygłosi w nadcho- 
wą” l *wezreeran o godz. 6.30 wiecz. 
. W. Długoszowski niezmiernie intere- 
sujący odczyt. 
= Ze względu na najbardziej aktualny 
temat, w którym prelegent poruszy cie- 
kawe stosunki, panujące na Dalekim 
Wschodzie (Japonja i Chiny), odczyt 
o ten łał zrozumiałe zainteresowanie. 
od gr. 50 sprzedaje kasa Fil- 
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Przed otwarciem giełdy 


zbożowo-towarowej. 
Projekt zorganizowania aukcji wełnianych w Łodzi. 


W dniu wczorajszym odbyło się po- 
siedzenie plenarne komitetu organiza- 
cyjnego giełdy zbożowo towarówej w 
Łodzi, poświęcone omówieniu szeregu 
aktualnych zagadnień, między innemi zaś 
sprawy definitywnegc przyjęcia statutu 
giełdy oraz sprawozdań z działalności 
Komisji gospodarczej. 

Posiedzenie zagaił wice-prezes lzby 
Przem. Handl. w Łodzi p. Fidler, poczem 
komisja statutowa przedłożyła projekt 
statutu giełdy, który w dyskusji został 
przez plenum przyjęty. 

Postanowiono statut przesłać nie- 
zwłocznie do Warszawy, dla zatwierdze 
nia przez właściwe ministerstwo, albo- 
wiem w toku dyskusji poszczególne za- 
interesowane grupy, że w związku ze 
zwolnieniem od podatku obrotowego 
tranzakcyj zawieranych na giełdzie 
wsżelkiemi ziemiopłodami oraz prze- 
tworami tychże, w szczególności mąką 
i każdy dzień zwłoki w uruchomieniu 
giełdy przynosi dotkliwe straty tutejsze- 
mu kupiectwu i przemysłowi. 

Dlatego też postanowiono dążyć do 
jaknajszybszego nruchomienia gieldy, 
co winno nastąpić, według przyrzeczeń 


ministerstwa, w połowie kwietnia po za- 
twierdzeniu statutu giełdy. 

Zkolei komisja gospodarcza przedło- 
żyła plenum szereg rezolucji do apro- 
baty. 
Rezolucje te dotyczą dalszej akcji 
organizacyjnej członków giełdy zbożowo 
towarowej w Łodzi. = 

W sprawie tej postanowiono w po- 
szczególnych miejscowościsch wojewódz- 
twa łódzkiego, przeprowadzić osobiste 
pertraktacje o charskterze . szażergj A 
nym z zainteresowanemi sferami, by 
uświadomić je o korzyściach giełdy, a 
następnie przystąpić do zbierania ofi- 
cjalnych zgłoszeń członków z jedno- 
czesnem pobieraniem wpisowego. 

Również podjęto uchwałę o rozsze” 
rzeniu akcji propagandowej na zrzesze- 
nia gospodarcze niezwiązane bezpo- 
średnio z giełdą zbożowo towarową. 

Wśród licznie wysuwanych wniosków 
różnej treści, przyjęto bardzo doniosły 
wniosek o stworzeniu w Łodzi centrali 
handlu wełną, czyli tak zwaną aukcję 
wełnianą, co w wysokim stopniu przy- 
czyniłoby się do wzmocnienia rodzimej 
produkcji wełny, dziedziny dziś bardzo 


p z ZZ PA ZZ Z RA. W Z Z, 


Przedświąteczna obława policyjna. 
Popłóch wśród świata przestępczego. 


Komenda Policji Państwowej m. 
Łodzi w związku ze wzmożonemi kra- 
dzieżami w okresie przedświątecznymi 
zarządziła nocy ubiegłej obławę przy 
pomocy policji mundurowej i śledczej. 

Przeszukano wszystkie domy scha- 
dzek, meliny złodziejskie znane policji 
oraz podrzędne lokale restauracyjne i 
piwiarnie na tereuie całego miasta. 

W wynika przeprowadzonej obła- 
wy w poszczególnych lokalach zostali 
zatrzymani podejrzani osobnicy, nie 
posiadający przy sobie żadnych doku- 
mentów osobistych. 

Zatrzymanych sprowadzano do od- 
nośnych komisarjatów policji, stąd do 


urzędu śledczego. Ogółem zatrzymano 
78 osób, 

Po stwierdzeciu tożsamości w urzę* 
dzie śledczym zwolniono 42 osoby, zaś 
s6 osób (mężczyzn) w tem 30 katoli- 
ków 1 6 żydów, zatrzymano do dyspo- 
zycji władz sądowych i osadzono w 
więsieniu przy ul. Kopernika, gdyż o- 
kazali się oni: 20 złodziejami mieszka- 
niowymi, 5-ciu złodziejami kieszonko- 
wymi, 4ej włamywacze, jeden oszust, 
jeden fałszerz weksli, 2-0h nożowni- 
ków poszukiwanych za ciężkie uszko- 
dzenia ciała oraz $-ch za ukrywanie 
się od służby wojskowej. (p) 


Higjena w zakładach fryzjerskich. 


Zakończenie kursu kosmetyki i hi- 
gjeny dla mistrzów fryzjerskich. 


W ubiegłą niedzielę odbyło się uro- 
czyste zakończenie kursu kosmetyki 
i higieny dla m strzów fryzjerskich. Kurs 
powyższy został zorganizowany i prze- 
prowadzony przez Instytut Rzemieślni- 
czy w Łodzi na skutek prośby cechu 
fryzjerów w Łodzi (Sienkiewicza 15). 
Celem kursu było zapoznanie mistrzów 
fryzjerskich z wymogami nowoczesnej 
higjeny i kosmetysi. 

Pcwszechnie znane jest żądanie spo- 
łeczne, by zakłady fryzjerskie stały na jak= 
najwyższym poziomie pod względem u- 
rządzeń higienicznych. Czystość i higje- 
na stanowi właściwie istotną cechę 
fryzjerni. Odpowiednie ustawy sprawy 
te już w zarysie ujęły. Jednakże p tnia 
realizacji wymogów zależną jest od 
stopnia” zrozumienia tych zagadnień 
przez fryzjerów. Jednocześnie w związ- 
ku ż wykonywaniem zawodu fryzjerskie- 
go związaną jest sprawa dokonywania 
najprostszych zabiegów kosmetycznych. 
Zapoznanie się z nimi oraz Z ich teo- 
rytyczną podstawą stanowiło przyczynek 
do umieszczenia odpowiedniego przed- 
miotu w programie wymienionego kursu. 

(0) gigio pezyczysą powstania kursu 
tego były — względy natury interesów 
ogólno-społecznych — czyli dbałość o 
zdrowie społeczeństwa. Program kur- 
su obejmował następujące przedmioty: 
1) higjenę ogólną i zawodo 2) usta- 
wodawstwo sanitarne, 3) kosmetykę 
fryzjerską. Rozpoczęcie kursu nastąpiło 
16.X1 1931, a zakończenie w ubiegłą 
niedzielę t. j. 20 b. m. 1932 r. 

W zakończeniu wzięli udział pp.: 
naczelnik urzędu zdrowia W. Ł. dr. St. 
Skalski, 2) wizytator inż. A. Walcza- 
kowski. 


Do słu.haczy przemawiali pp.: nacz. 
dr. St. Skalski i dyr. Instytutu Rzemieśl- 
niczego E. Dębowski. 

Naczelnik dr. Skalski w swem prze- 
mówieniu podkreślił słuchaczom zna- 
czenie ukończenia wymienionego kursu, 
oraz zachęcił ich do pracy nad pogłę- 
bieniem swych wiadomości zawodowych. 
W odpowiedzi na powyższe przemówie* 
nie w imieniu słuchaczy podziękował 
wszystkim, którzy przyczynili się do po- 
wodzenia kursu — p. Suchecki. Poczem 
została odczytana lista kończąca kurs. 
Ukończyli go pp.: 1. St. Nowacki (Piotr- 
kowska 103), 2. Wł. Kozłowski (Dworzec 
Kaliski). 3. Łęcki Marjan (Zgierska), 
4. W. Helman (Piotrkowska 103), 5. St. 
Witkowski (Rzgowska 63), 6. A. Glezer 
(Wólczańska 118), 7. St. Staroński (Za- 
menhofa 11), 8. St. Stasiński (Szosa 
Zgierska 74), 9) Wł. Suchecki (6-go 
Sierpnia 38), 10. St. Wężykowska (Zgier- 
ska 61), 11. Cz. Tudelski (Rzgowska 92), 
12. St. Wężykowski (Zgierska 61), 13)A. 
Błaszczyńske (Kilińskiego 214), 14) A- 
dam Gruszecki (ul. Piotrkowska 144), 
15) Cz. Kralkowski (Niska 3), 16) Z. Ko- 
cińska (Piotrkowska 124), 17. H. Su- 
checki (G-ga Sierpnia 38). 


J. Sadokierski 


ul. Piotrkowska 164, tel. 114-20 
powrócił. 
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skromnie wykorzystanej w naszym prze- 
myśle rolnym. 

Centrala handlu wełną zdaniem 
wnioskodawców, miałaby z jednej strony 
tę dogodność, iż stworzyłaby źródło 
nabycia tańszego surowca dla przemysłu, 
z drugiej zaś — stworzyłaby źródło zbytu 
dla producentów rolnych. 

Ponadto jednak, przez stworzenie 
aukcji wełnianej, wyeliminowałoby się, 
względnie zredukowało pozyc ę importu, 
dotychczas bardzo poważn , co dlp.ca- 
łokształtu życia gospodarczego w. dobie 
ogólnych ograniczeń celnych miałoby 
nader doniosłe znaczenie. 

Wniosek o utworzeniu centrali han- 
dlu wełną został przychylnie potrakto- 
wany przez obecnych na posiedzeniu 
komitetu organizacyjnego giełdy, człon- 
ków Izby Przemysłowo Handlowej w 


Łódź 
PIĄTEK, dnia 25 marca 1032 r. 


11.45—11.66 Codaienny przegląd Prasy Poisk, 
(tr. z W-wy). 

1158—12.10 Sygnał czasu z Warszawy, hejnał 
z wieży Marjackiej w Krakowie, odozyta- 
nie programu dziennego, 

12.10—13.30 Płyty gramofonowe z Warszawy. 
(„Messa di Requiem*—/J. Verdl'ego). 

13.30—15.25 Przerwa. 

15.25—10.45 Odczyt dla maturzystów p.t. 
„Rozwój parlamentaryzmu w Anglji* — 
wygł prof. Włodzimierz Dzwonkowski 
(t. z W-wy). 

13.50—16.20 Transmisja ze Lwowa audycji 
dla chorych w opracowaniu ks. Ręksan. 

16.20—16.40 Skrzynka pocztowa — korespon- 
dencję bież. omówi dr. Marjan Stępowski 
(tr. 3 W-wy). 

16,40—16.55 Płyty gramofonowe z W-wy. 

16,55—17.10 Lekcja języka angielskiego (tr. 


z W-wy). 

17.10—17.35 „Tańce śmierci w malarstwie 
olskiem* — wygl. dr. Marceli Nałęcn- 

browolski (tr. z W-wy). 

17.35—18.05 Koncert religijny w wykonaniu 
Chóru Kościoła św. Augustyna w War- 
szuwie pod dyr. Antoniego Karnaszew- 

sq A z W-wy) 

19.05—15 Recital organowy Antoniego Kar- 
naszewskiego (tr. z W-wy). 

18.50—10.15 Rozmaitości. 

19.15—10.35 Komunikat Izby Przem. Handl. 
w Łodzi, odczytanie programu na drień 
następny, kalendarzyk filmowy, reper- 
tuar teatrów. 

19.35—10 45 Płyty gramofonowe z W-wy. 

1949—20.00 Prasowy dziennik radjowy z W-wy. 

20.00—20.15 Feljeton (tr. z W-wy). 

20.15—22.00 Koncert polskiej muzyki religij- 
nej w wykonaniu Chóru mieszanego 
„Lutni Warszawskiej” pod dyr. Fiotra 
Maszyńskiego (tr. z W-wy). 

22.00—22.10 Dodatek do prasowego dziennika 
radjowego i kom. meteorolog. z W-wy. 


Łódź 
SOBOTA, dnia 26 marca 1932 r. 


1145—11.356 Przegląd dzisiejszej Prasy» Polak. 
(tr. a W-wy). A 
1158—12.10 Sygnał czasu s W-wy, hejnał 

+ Wieży Marjackiej w Krakowie, odcry- 
tanie programu na dzień bieżący. 
12.10—13.15 Płyty gramofonowe. 
13 15—135.50 Przerwa. 
15.50—16 00 Płyty gramof. - 
1605—16.30 Program dla dzieci. Słuchowiske 
p- t. „Quo vadis, Domine* zradjofonizo- 
wane według powieści Heuryka Slonkie- 
wicza przez i» Hertza (tr. W-wy). 
1630—1710 Płyty gramofonowe. z Warsz, 
17.10—17.35 „Wielkanoc wśród ludu“ — wygł. 
dr. K. Zawistowiez. (tr. z W-wy ) 
17.35—1745 Płyty gramofonowe. z Warsz. 
1745—15.00 Odczyt o „Zygmancie*. (Tr. z Kra 


kowa). 

18.0--1028 Transmisja z Krakowa Rezurekcji 
z Katedry na Wawelu oraz Dzwonu 
Zygmunta. 

1840—1850 Przerwa. 

1850—2000 Słuchowisko z Warszawy p. t. 
„1 on” Krasińsaiego. 

20.00—20.15 Feljeton z Warszawy. 

20.15—21.55 Koncert wieczorny z Warszawy. 

31.55—2210 Kwadrans literacki. WŁ Orkan 
„Wesoły dzień. Tr. z W-wy. 

22.10—22.50 Koncert Chopinowski z W-wy. 

gr zad Kom. metserol. i kom. sportowy 
z W-wy. 
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Przywilej pracy. 


Mamy w dobie obecnej nową, u- 
przywilejowaną klasę. Ci nprzywile- 
jowani, to owi nieliczni, którzy jako 
tako i gdzieś wiszą na jakiejś posad- 
ce — mają pracę. 

Praca. Cel i marzenie niedościgłe 
tysiące rzesz wygłodniałych, zmęczo- 

* nych wyczekiwaniem, zrezygnowanych. 
Jak ci ludzie zazdroszczą tym wszy- 
stkim, którym dane jest, aby codzien- 
nie rano pójść do pracy, za wyna- 
grodzenie, choćby najskromniejsze, ale 
stałe. 

Ludzie ugruntowanej egzystencji 
i spokojnego jntra. 

Ale tych Judđzi przecież 
mniej, to już nieliczna tylko, 
ubywająca w liczbie klasa 
przywilejowanych. A reszta? 

Nędza, głód, upadek materjalny i 
moralny. 

Rodzina? Pęka pod naporem z 
zewnątrz taranem głodu walących po- 
trzeb. Cóż to za mąż, który nie 
jest wstanie zarobić na skromne u- 
trzymanie rodziny, gdzież powaga oj- 
ca, złamanego. i zrezygnowanego nę- 
dzarza. 

Pękają najistotniejsze więzy ro- 
dzinne, ginie autorytet głowy rodziny, 
bo jej członkowie, puszczeni samopas, 
sami własnym przemysłem zdobywać 
muszą środki do życia. 

A przecież tn chodzi czasem o 
dzieci jeszcze, o dzieci wypnszczone 
na ulicę, skłonne do wchłaniania naj- 
gorszego bradu i podłości brukowej. 
Na prawdę tych słów wystarczy spoj- 
rzeć, któregokolwiek dnia. Po szero- 
kich chodnikach pryncypalnej ulicy 
naszego miasta o każdej porze obdar- 
te dzieci żebrzące, czasem w towarzy- 
stwie matek, czasem same, wiercące 
się ña przystankach i przed kawiar- 
niami i o północy, nowym rekrntem 
z tabryk, zasilony rodzimy Mont- 
martre... 


coraz 
ciągle 
ludzi u- 


+ + 
* 


Niema w tej chwili pracy dla 
wszystkich. Niema widoków na naj- 
bliższą przyszłość obdzielenia pracą, 
<hoćby połowy potrzebujących. 

Trudno. Jest kryzys. 

Ale trzeba pomyśleć choćby o po- 
łowieznych środkach zaradczych. 

Jednym z tych środków będzie 
selekcja ludzi. Trudno, jeżeli praca 
stała się tak rzadkiem dobrodziej- 
stwem, trzeba nią obdzielić najbar- 
dziej potrzebujących. Wobec nakazów 
rozpaczliwej nędzy, milkną wszelkie 
inne przesłanki, drugorzędne stają się 
racje i doktryny. » 

Kiedy się dane przedsiębiorstwo 
chwieje, pierwsza tała redukcji nie 
dotyczy dyrektorów, prezesów i rad- 
ców, pobierających krociowe gaże i 
manipulacyjne dywidendy rocznie, lecz 
dotyka w pierwszym rzędzie drobnego 
urzędnika, z pensją stn dwudziestn 
złotych na miesiąc, mającego na 
swych barkach często rodzinę złożoną 
z kilkorga osób... 

Coraz częściej zatrudnia się kobie- 
ty, t. zw. „panienki*, wobec których 
nie ponosi się żadnych odpowiedzial- 
ności, wobec których na wypadek re- 
dukcji nie ma się żadnych skrupułów. 
One pracują taniej. 

Taką konkurencję, zważywszy na 
nierównomierność obowiązków w sto- 
sunku do mężczyzn, w zasadzie śmiało 
nazwać możemy -nieuczciwą. Gorzej, 
bo objaw ten staje się szkodliwym z 
“punktu widzenia nawet społecznego. 

Panienka najczęściej nie ma obo- 


o godz. 10 rano. 


s 
Eustachy Marjan Pietkiewicz 


art. malarz, kpt. rez. W. P. 


opatrzony Św. Sakramentami zmarł 24 marca 1932 r. po dlu- 
gich i ciężkich cierpieniach, przeżywszy lat 49. 


Wyprowadzenie zwłok z domu przy ul. Gdańskiej Nr. 42 
na stary cmentarz katolicki odbędzie się dn, 26 marca 1932 r. 


Żona, Matka i Rodzina. 


Elektryfikacja okręgu łódzkiego. 


Budowa nowej elektrowni pod Kaliszem. 


Dotychczasowa miejska elektrow- 
nia w Kaliszu o mocy 1274 klw. jest 
niewystarczającą dla potrzeb miasta, 
pracuje ona z przeciążeniem i nie po- 
siada odpowiednich rezerw. Samo po- 
łożenie obecnej elektrowni w centrum 
miasta, pracującej za pomocą silników 
Diesla jest nieodpowiednie. 3 

Wobec tego gmina m. Kalisza, uzy- 
skawszy pożyczkę zagraniczną w wy- 
sokości 5 milj. zł., przystąpiła do bu- 
dowy nowej, poza granicami miasta 
położonej elektrowni, która ma służyć 
dla elektryfikacji okręgu kaliskiego 
Elektrownia ta buduje się w Piwoni- 
cach, w odległości 3 klm. od Kalisza 
w pobliżu rzeki+ Prosny i toru kolejo- 
wego. 


Biorąc pod uwagę obecne obciąże- 
nie starej elektrowni i mając na wzglę 
dzie normalny rozwój produkcji energji 
elektrycznej, moc początkowa nowej 
elektrowni ustalona została na 4:200 
klw., przyczem zainstalowano dwa 
turbozespoły po 2.100 klw, każdy z od- 
nośnemi urządzeniami kotłowemi i kon- 
densacyjnemii 

Na eksploatację powyższego zakła- 
du elektrycznego gmina m. Kalisza 
uzyskała obecnie uprawnienie rządowe. 

Uruchomienie nowej okręgowej elek- 
trowni pod Kaliszem nastąpi za kilka 
miesięcy. 


O wstrzymanie masowych eksmisji. 


Memorjal do 


w) Jak informują — w Ozorkowie 
odbył się masowy wiec robotników, 
zrzeszonych w Związku Związków Za- 
wodowych, na którym to wiecu, po 
omówienin sytnacji półbezrobotnych i 
bezrobotnych, jak i wogóle niezamoż- 
nych rzesz robotniczych i pracowni- 
czych, powzięto jednomyślną uchwałę, 


Kara za... oszczędność. 


prezydjum rady ministrów, 


wypowiadającą się przeciwko przepro- 
wadzaniu masowych eksmisyj lokato- 
rów, zalegających z wypłatą komor- 
nego. 

Uchwalony na wiecu, obszerny i 
szczegółowo umotywowany memorjał 
w omawianej sprawie, skierowany Zo- 
stał do prezydjam rady ministrów. 


Walka o tani prąd w Ozorkowie. 


Zniżka ceny prądu — zwyżka podatków. 


w) Wślad za Piotrkowem, Toma- 
szowem, Radomski+m, Kielcami, Czę- 
SE EEEE. 
wiązków. Zarobione pieniądze wy- 
datkuje na stroje i fatałaszki, podczas, 
gdy mężczyzna, tyleż zarobkując, co- 
prawda z trudnością, podoła dażo 
ważniejszym obowiązkom. 

Te nieliczne stosunkowo jednostki 
z pośród kobiet, które zarobkując czy- 
nią zadość obowiązkom, są wyjątkami 
umacniającemi regułę. 

* * 


* 

Pierwszeństwo przy uzyskanin pra- 
cy mają mężczyźni. Przemawiają za 
słusznością tego twierdzenia, tradycja 
dotychczasowego stanu rzeczy, obo- 
wiązki z zasady na mężczyźnie ciążą- 
ce i zło które się dzisiaj dzieje, po- 
nieważ przy wakansie pracy, męż- 
czyzna bywa z rozmysłu pomijany. 
~  Zdrugiej strony, kiedy niesposób 
inaczej, okrawajmy pensje krociowe, 
redukujmy ludzi reprezentacyjnych, lu- 
dzi, którzy i bez posady z głodu, w 
tej chwili nie zemrą, a nie oszczędzaj- 
my na groszach nędzarzy, którym 
tak, czy owak dać trzeba możliwości 
do przetrwania tych wysoce tragicz- 
nych warunków. 

Zygmunt Turski, 


stochową itd. również i w Ozorkowie, 
pod Łodzią, wyłoniła się obecnie bar- 
dzo silnie „kwestja elektryczna. 

Ostatnio w kinoteatrze „Palace“ 
w Ozorkowie odbyło się z inicjatywy 
ZZZ. liczne zebranie przedstawicieli 
miejscowego drobnego kupiectwa, wła- 
ścicieli nieruchomości, pracowników u- 
mysłowych i fizycznych (abone: tów 
elektrowni) itd, w liczbie około 500 
osób. 

Jak wynikało z wygłoszonych na 
zebrania sprywozdań — elektrownia 
ozorkowska kieruje się systemaimi, nie 
mającemi zastosowania w żadnem in- 
nem mieście, a mianowicie: 1 kilowato- 
godzina kosztuje w Ozorkowie około 
1.20 zł. (wraz z podatkiem), przy- 
czem elektrownia stosnje restrykeje 
wobec zbyt oszczędnych abonentów, 
nakładając na kaź lego odbiorcę prąda 
zł. 1.50 kary, jeśli nie zużyje 5 ki- 
lowatogodzin na miesiąc. 

Wszyscy mówcy wypowiadali się 


kategorycznie za obniżeniem ceny 
prądu i zniesieniem „grzywny za o- 
szczędzanie”. 


Następnie wygłosił dłuższe prze- 
mówienie burmistrz Ozorkowa, p. Wła- 
dysław Kropp. 


Burmistrz oświadczył, iż miasto 


Wybory do Kasy Chorych 
w jesieni. 

a) W związku z reorganizacją Kas 
Chorych na całym terenie Rzplitej, jak 
również z wprowadzeniem w życie no- 
wych statutów do poszczególnych kas, 
zapowiedziane były wybory do rady 
Kasy Chorych m. Łodzi na miesiąc 
maj rb. 

Ze źródeł miarodajnych jednak 
dowiadujemy się, że zapowiedziane wy- 
bory w majn rb. nie odbędą się, a 
natomiast rozpisania wyborów do rady 
Kas Chorych, należy spodziewać się 
niewcześniej, jak na jesieni rb. 

Na odroczenie wyborów, jak zdo- 
łaliśmy ustalić, wpłynęła ciężka: kon- 
junktura gospodarcza i zastój w prze- 
myśle. 


Dr. Wolfgang von Weisl 
w Łodzi. 


Dr. Wolfgang von Weisl, znany pu- 
blicysta, korespondent „Vossische Zei- 
tung“ i innych największych dzienników 
niemieckich, świetny znawca stosunków 
na bliskim wschodzie, wygłosi w środę 
dnia 30 go b. m. w Filharmonji odczyt 
na temat: „Sjonizm czy komunizm, jako 
rozwiązanie kwestji żydowskiej”. 

Dr. von Weisl jest jednym z przy- 
wódców ruchu rewizjonistycznego „oraz 
jest członkiem sjonistycznego komitetu 
akcyjnego. 

Bilety na ten ciekawy odczyt 
nabywać można w kasie Filharmonii. 


Groźna zaraza wśród koni. 


W majątku Pytowice, gm. Kamieńsk, 
pow. piotrkowskiego, wybuchła nosaciz- 
na wśród koni. 

Na zarządzenie p. wojewody łódzkie- 

„go wyłoniona została komisja z pośród 
lekarzy weterynaryjnych, która na pod- 
stawie badań rozpoznawczych przystąpi- 
ła do likwidacji zarazy. 

Ogółem zabito 12 koni, dotkniętych 
nosacizną. 

W celu niedopuszczenia do dalszega 
rozwoju zarazy wydane zostały odnośne 
zarządzenia. 


już 


Popierajcie 


FIRMY Si 


w „Dzienniku Łódzkim*. 


jest w fatalnej sytnacji finansowej, 
albowiem zubożenie ludności wzrasta, 
wskutek tego kwota osiąganych podat- 
ków spadła do minimum, tem więcej. 
że znaczny procent podatników zalicza 
się do kategorji nieściągalnych. 

Elektrownia, jako instytucja miej- 
ska, ratuje sytuację, bowiem przez do- 
chedy z niej osiągane pokrywa się 
wszystkie niezbędne wydatki miejskie, 
utrzymuje personel magistratu itd. 

Burmistrz Kropp oświadczył, iż 
na wypadek obniżenia ceny prądu, 
przeciwko czemu zasadniczo jako oby- 
watel Ozorkowa nic mieć nie może, 
miasto zmuszone byłoby nałożyć na 
pewne grapy obywateli dość zuaczny 
podatek, aby tą drogą wyrównać nie- 
dobór w dochodach, nzyskiwanyeh jak 
dotąd z elektrowni. 

Jak słychać — obywatele Ozor- 
kowa czynią starania, aby od 1 lipca 
rb. uzyskać dostawę prądu z elektro- 
wni zgierskiej, albowiem — wedle u- 
zyskapych już kalkulacyj — mimo 
kosztów przeprowadzenia przewodów 
— cena prądu z elektrowni zgierskiej 
będzie znacznie niższa, aniżeli cena 
prądu elektrowni ozorkowskiej. 
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Od niedzieli, 27 marca i dni następnych 
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Nadpr.: Groteska kresowa i tygodnik Paramoutu. 
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Nr. E. 150 1932 r. 
Ogloszenie. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, 
rewiru 19-go, mający kancelarję swoją 
przy ul. Zielonej 68, na zasadzie art. 1030 
Post. Cyw. podaje do wiadomości pu- 
blicznej, że w dniu 2 kwietnia 1982 r. o 
godz. 10 rano w gm. Bruss, we wsi St. 
Rokicie odbędzie się licytacja ruchomości 
należących do F-my „Zakłady Przemy- 
słowe Józeta Kluki* składających się z 
40.000 tysięcy cegły surówki oszacowa- 
nych na sumę 800 zł. 

Spis rzeczy i szacunek takowych 
przejrzany być może w dniu licytacji. 

Łódź, dnia 21 marca 1932 r. 
Komornik P. PILICHOWSKi. 


Do akt Nr. E 1920 1931 r. 


Ogloszenie. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, 
rewiru 14 zamieszkały w Łodzi przy Al. 
] Maja 34, na zasadzie art. 1030 U. P. 
C. ogłasza, że w dniu 1 kwietnia 1982 r. 
od godz.10 rano w Łodzi przy ul. Sród- 
miejskiej Nr. 70 odbędzie się sprzedaż z 
przetargu publicznego ruchomości, nale- 
żących do Icka Tyberga i składających 
się z 8 metrów desek sosnowych 1'/, Galo- 
wych oszacowanych na sumę zł. 450.— 

Łódź, dnia 11 marca 1982 r. 
Komornik S. DULKOWSKI 


Do akt. Nr. E, 525 1082 r. 


Ogłoszenie. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, 


| rewiru zamieszkały r Łodzi przy ul. 
ai nr. 17 na: zasadzie art. 1030 
U. P. C. ogłasza, że w dn. 13 kwietnia 1932r. 


od godz 10 r. w Łodzi przy ul. Przędzalnianej 
Nr. 86 odbędzie się sprzedaż z przetargu 
publicznego ruchomości należących do Leona 
—Feliksa Kołaczkowskiego i składających się 
z mebli oszacowanych na sumę zł. 550.— 
Łódź, dnia 22 marca 1932 r. 
Komornik L. NABOROWSKI. 


Do'akt Nr. E. 1181 1931 r. 


Ogłoszenie. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, re- 
wiru I-go zamieszkały w Łodzi, przy ulicy 
Głównej 17 na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 13 kwietnia 1932 r. od 
godz. 10 rano w Łodzi przy ul. Senatorskiej 
Nr, 28 odbędzie się sprzedaż z przetargu pu- 
blicznego ruchomości, należących do Henryka 
Goldberga i składnjących się z pięćset sześć 
kg. przędzy wigoniowej Nr. 12 jasnej i oiem- 
nej oszacowanych na sumę zł. 1012.— 


Łódź, dnia 22 marca 1932 r. 
Komornik L. NABOROWSKI. 


Ślusarz-mechanik 


młody, energiczny poszukuje zajęcia na 
miejscu lub na wyjazd. — Oferty do 
administracji „Dziennika Łódzkiego”. — 


25'/, taniej ara 
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ZMARLI Zi 


RZ - ra -S 
niż wszedzie | „Wygoda dla wszyst 
SZ. M. CHRZANOWICZA, Piotrkowska 238 


posiada na składzie wielki wyvór gotowych ubiorów damskich, męskich i dziecinnych, wykonanych wykwintnie 
odług ostatniej mody, — oraz przyjmuje zamówienia z własnego i powierzonego a 77 — Na warunkach 
Saodzróh. pracownia na miejscu. — Wykonanie solidne i punktuałne. — Mam n 

bir zaszczyci mnie swojem zaufaniem 


UWAGA: Na składzie specjalne ubiory dla tęższych osób. 


c eny ogłoszeń: 


wszystkie miejsca po 50 gr. 


DEE Szewc z Warszawy 


Henryk Kerber 


ul. Rzgowska Nr. 64 


poleca wykwintne i solidne 
ME OBUWIE "mą 


po cenach b. przystępnych. 


pa Dojazd 4 i 1l-stką. 


Malarz 


J. MIKUŁA, Łódź 


ul Wólczańska Nr. 260, 


Wykonywa wszelkie roboty malarskie jak 

SZYLDY, ZNAKI, LITERY, DEKORACJE 

NA METALU, DRZEWIE, MURZE 
i TKANINACH. 

Wykonywa wszelkie roboty wchodzące 
w zakres malarstwa. 


Magazyn obuwia 


WŁASNEGO WYROBU 
damskiego, męskiego 
i dziecinnego 


A. LEWANDOWSKI 


ŁÓDŹ, ŚRÓDMIEJSKA Nr. 9 


| Przyjmuję obstalunki i reperacje. | 


DR. MED. 


Edward Reicher 


choroby skórne i weneryczne 
ul. Południo va nr. 28. 
y Tel. 201-98. 
Przyjmuje od 8—11 rano i od 5—9 w. 
w niedziele i święta od 9—1. 


Fabryka 
Tkanin 
i ogrodzeń 
drucianych 
Plecionki, Tka- 


niny, Gazy mie- 
dziane do fil- 


trów, Rabitz da robót betonowych, siatki dla 
fabryk różnego gatunku wyrabia i poleca: 


Mateusz Mikołajczyk 


— Łódź, ul. Kilińskiego 167. — 
Telefon 101-85. 


J. Jabłoński 
i 8. Moszczyński 


— Łódź, Główna 11 — 
(przy „Piotrkowskiej) 
polecamy na Święta 
Tornistry, teczki, teki: pudełka do śniadań, 
torebki damskie, portfele, papierośnice, 
walizy i kufry w  wie.kim wyborze. 
Przyjmujemy reperacje. Ceny umiarkowane 


Koncesjonowany zakład elektrotechniczny 
„SIŁA i 
Specjalny warsztat reparacji motorów. 
W. KRUK 
Południowa 23, Tel. 1359-32. 

WYKONUJE: Instalacje światła i siły elek. Sygnaliza- 
cja elektryczna. Motory niskiego i wysokiego napięcia 
stale na składzie. Na telefoniczne wezwanie P. T. Kli- 
jenta wysyłamy natychmiast montera. 


POKÓJ umeblowany 


dla samotnego pana Jub pani 
przy rodzinie dow y najęci a, 
miesięcznie 30 zł. Wiadomoóć: 
Wólczańska 139, m. 


Nr 65, 


R BE 22 > > TR. TW DZ. > > > 


w Dźwiękowym Kino-Teatrze 


„RAKIETA“ hę 


Początek seansów codziennie o godz. 4 po pol, w soboty, niedziele i święta o godz. 2 po poł. Na 1-szy seans  Sjeęnkiewicza 40. Tel. 141-22 


Precz 


SŁUANA 


Nowość!! „REKORD“ 


Detektor z wzbudowanym głośnikiem 
wprost do sieci za Zł. 180.— 
— Głośny! — Wyraźny! — Tani! — 
Pokazy i sprzedaż: 


— „RADIO AUDION* — 


| Łódź, Traugutta Nr. 1, tel. 155-71. 
| (Gmach Grand-Hotelu). 


Warsztaty Radjetechniczne 


Ignacy Hirszfeld 


ŁÓDŹ, Piotrkowska 150, tel.129-40 


Modernizacja, elektryfikacja oraz 
naprawa odbiorników wszystkich ty- 
pów. Magnesowanie i naprawa stu- 
chawek oraz głośników. 
Ładowanie akumulatorów. 


ŚWIATŁO* 


OWSKI, Łódź 


Biżuterję 


zegarki na raty, ceny 
gotówkowe poleca 
„Preciosa“ Piotrkow- 


ska 123 w podwórzu. 
16, od 


SZKŁO OKIENNE 


ornamentowe, surowe, matowe oraz szkle- 
nie budowli. Djamenty do rżnięcia szkła 
poleca po cenach niskich 


J. OLEJNICZAK 


ŁÓDŹ, ul. Główna 14, telef. 130-04. 


UWAGA: Szkh inspektowe w wielkim wyborze. — 


=c coz 
> A . 


zł. 1.20, dla poszukujących pi 


= 
a 7) 


kich” 


racy 


niż wszędzie 


eję, że Sz. Klijenteła 


A 


Za wi res milimetro: 1-łamowy (4 łamy): przed tekstem | w tekście 

pea 30 gr., past ne za | wiersz milim, (strona 8 łamów) 12 gr.. 
10 gr., najmniejsze ogłoszenie 1 

firm zagranicznych © 100 proc. drożej, Za terminowy druk ogłoszeń, 


"Ceny prenujmeraty: miesięcznie -w Łodzi (zł. 3.60, na prowincji uł. 5.10, za odnoszenie do domu 40 gr. — Prenumeralę przerwać można 


Za wydawnictwo: kdmund Błażewski, 


godz. 10 do 6 wiecz. 


Podlewnia LUSTER 


Franciszka Turniaka 
Łódź, ul. Pabjanicka Nr. 1 
poleca lustra, trema i lustra wiszące 
oraz przyjmuje wszelkie obstalunki na 
wyroby lustrzane, podlewanie i przera- 

*  bianie starych luster. 


od 2 zł. 75. 


Tanio 


25'/, taniej] [Ramki do portretów 


(wielkości 27X34) 
| Tylko w firmie „ERKO” 


ul. Kopernika Nr. 34. (Milsza). 


Duży wybór ram do obrazów, gzymsów 
do firanek, ram owalnych i t. d — — 


od2 zł. 75 Tanio. 


o 


50 gr., za tekstem | komunikaty 40 igr., nekro- 
ogłoszenia drobne 12 gr.„ za wyraz najmniejsze 
zł. — Ogłoszenia zamiejscowe o 30 proc. drożej, 
komunikatów i ofiar administracja nie odpowiada. 


tylko l-go i I-go każdego miesiąca. 
Druk L. Tarkowskiego, Cegielniana 19. 


MASZYNĘ 


gabinetową 
firmy „Slnger* -tanio 
sprzedam. Oferty pro- 
szę do administracji 
Dsienuika Łódzkiego. 
Bs zaraz sprzedum 
tanio dębowy kre- 
dens, stół, krzesła, 
łóżkn, materace, gar- 
derobę, tremo, otoma- 
nę, szafę, Sienkiewi- 
cza 50, m. 42, = grą 
prawa, Il_wejście"i p. 
TRftomanę * skrzyn- 
kową, tapczan, 
leżaukę, krzesła dę- 
bowe, otomany uży- 
wane, robota solidna, 
tanio sprzedam. Wi- 
lńskiego 160. Prżez- 
dziecki. 
parasole Ru 
Getry iċ lub na- 
prawić najkorzystniej 
w pracowni Kadyń- 
skiego, Piotrkowska 
nr. w podwórzu. 


Obiady 


smaczne i tanio zy 
daje 11 Listopada 20, 
Il wejście 18, parter. 


